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Przemówienie 
Prezydenta RP 


Towarzysze! Obywatele! 

Drodzy goście delegaci brat- 
nich partii! 

Zgromadziliśmy sie. aby złożyć 
hołd powracającym na ziemię oj- 
czystą prochom Juliana March- 
kwskiego — wielkiego patrioty i 
nezłomnego bojownika o wol- 
ność kudu pracujacego. W świet- 
lanej postaci Juliana Marchlew- 
skiego wyraziła się ze szezególną 
siłą nie tylko wspaniała historia 
bohaterskiej walki polskiej klasy 
robotniczej o wyzwolenie narodo. 
we i społeczne, lecz również hi- 
sto wielkiej rewolucyjnej walki 
roletariatu największych krajów 
uropy o zniesienie systemu ka- 
pitalistycznege ucisku, o zwycię- 
stwo ideałów socjalizmu, o trwa. 
b pokój między wszystkimi na- 
rodami Całe życie i działalność 
Juliana Marchlewskiego — to nie- 
agieta walka wielkiego rewolu- 
ejonisty i wielkiego patrioty. to 
ofiarna, bohaterska, niezmordo- 
wana praea wielkiego bojownika, 
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1w Walonii protestacyjny 24-g 


eałym mieście kursował tylk 


lamiast „Kuźnicy“ 


i „Odrodzenia 
plowa Kultura“ 


WARSZAWA (PAP) W przyszłym iły- 
iu ukaże się pierwszy numer no- 
łego tygodnika 
% pod nazwą „Nowa Kuliura”, Nowe 
smo powstaje przez połączenie 
dwóch istniejących dotychczas tygod- 
ów społeczno-literackich „Kuźnicy“ 
I „Odrodzenia“. 


„Redaktorem naczelnym „Nowej Kul- 
kryć został Pawe! Hoffman, dotychcza 
redakior „Kuźnicy“. 


| mA v% AE | WS Z 


4 


nd 


telefoniczna LKP By: ara 1 83-44 
t -l 
Sekretariat Redakcji przyjmuje od godz. 10 — 12 


Delegacja SED 


Poa 


Jak już donosiliśmy do Warszawy przewieziona. została urna z 
prochami Juliana Marchleroskiego. Przybyła również delegacja SED. 
Na zdjęciu widzimy od lerej: ambasadora Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznenj w Warszawie dr Wolfa, burmistrza Berlina Eberta w 
towarzystwie członka KC PZPR gen. Jóźwiaka-Witolda, po przyby- 
ciu na Dworzec Główny w Warszawie. 


przeciwko powrotowi krala 


, BRUKSELA (PR) W dniu wczorajszym odbył się w Brukseli 


tewi króla Leopolda na tron. W strajku uczestniczyło ponad pół 
miliona pracujących. W Brukseli zamarł całkowicie rach uliczny. 


spoieczno-literackie | 


Niedziela, dnia 26 marca 1950 


Ludzie 


Wielkiemu Bojownikowi 
© wolność i socjalizm 


Uroczysta akademia w Państw. Teatrze Polskim w Warszawie 


| WARSZAWA (PR) Uroczysta akademia ku czci Juliana Mar- 
chlewskiego jaka odbyła się 24 bm. w sali Państw. Teatru Pol- 
skiego zgromadziła przedstawicieli mas pracujących całej Polski, 
którzy przybyli tu by złożyć hołą wielkiemu. bojownikowi o wol- 
ność i socjalizm. Na uroczystośćprzybyli również Prezydent RP 


Bolesław Bierut, członkowie Rady 
Państwa członkowie rządu z 
premierem Cyrankiewiczem na 
czele, oraz przedstawiciele kor- 
pusu dyplomatycznego z ambasa 
asai ZSRR Lebiediewem na 
czele. 


Akademię zagaił przewodniczą. 
cy KC PZPR Prezydent Bolesław 
Bierut. (Przemówienie Prezyden- 
ta RP na in. miejscu). Z kolei 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Edward Ochab mówił o ży- 
ciu i działalności przywódcy pol- 
skiej i międzynarodowej klasy ro 
betniczej. Następnie przemawia. 
li: z ramienia KC WKP(b) Piotr 
Pospiełow, a w imieniu Biura Po- 
| litycznego SED Friedrich Ebert. 


Tu urodził się 
Julian Marchlewski 


w Warszawie 


# A WE 
Dom me *Tłocłarotu, w którym urzdził się Julian Marchlemski. 
Na miejscu oznaczonym X wmurowana zostanie 25 bm. specjalna ta- 
blica pamiątkoroa. (Foto — IKP) 


Na apel GKW Stronnictwa Prac; 


dalsze ekipy rzemieślników 
wyruszą na wieś pomorską 


WĄBRZEŹNO ftei, wł.) W czwartek | przez zorganizowanie 25-osobowego ze 
odbyło się w Wąbrzeźnie zebranie rze- | społu rzemieślniczego, który w porozu- 
mieślników — członków i sympatyków | mieniu z zaint i 
Str. Pracy, w związku z apelem GKW 
SP w sprawie udziału rzemielśników w 
akcji pomocy siewnej średnio i mało- 
rolnym chłopom. R j 

Obradom przewodniczył przewodni- | Na zebraniu wybrano komitet, na cze 
czący koła miejscowego SP kol. Wa- stanął 
wrzonkiewicz. Udział w zebraniu wzięli 
również przedstawiciele Kom. Pow. SP 
— kol. przewodn. Malinowski i kol. 
sekr. Mąka. ' 

Ze szczegółami dot. udziału rzemieśl 
ników w akcji siewnej na wsi zapoznał 
zebranych przedstawiciel Kom. Woj. SP 
w Bydgoszczy — kol. sekr. Józei Chmie 
i; który poprzedniego dnia (w 
środę] te same zagadnienia referował 
na zebraniu rzemieślników toruńskich. 

Nad referatem kol. Chmielewskiego 
potoczyła się obszerna dyskusja. Wszy- 
scy mówcy: dyskusyjni zadeklarowali 
swój całkowicie pozytywny stosunek 
do: omawianej akcji. M. inn. koł. Zie- 
liński wystąpi: z wnioskiem, który przy- 
jęty został przez zebranych jednogłoś- 


nie. 

Zgodnie z uchwałą rzemiosło wą- 
brzeskie, zorganizowane w Sie. Pracy, 
weźmie wraz z sympatykami SP udział 
w fegorocznej akcji pomocy siewnej 


Nowy rząd grecki 


RZYM (PAP) Jak donoszą z Alen, 
przywódca liberażów Venizelos sformo- 
wał w czwariek nowy rząd, który zæ- 
twierdzony został przez króla. Venize- 
los objąż tekę premiera i ministra spraw 
zagranicznych. W skład nowego rządu 
Ae E E E r Z Indonezji Polska otrzyma: cynę, 
rem i ministrem wojny, wchodzą wy- | kauczuk, koprę. herbatę. chininę i in- 
żącznie członkowie ‘partii liberalnej. | 2€ towary w zamian za: rury. gwoź- 
Partia liberalna posiada w parlamencie | dzie, maszyny. artykuły chemiczne. 
ciwko powrotowi króla. rząd bel. jedynie 55 deputowanych, zaś parfia  SZkło i inne. 
|gijski obraduje gorączkowo. jed- | Canelopoulosa — 7 deputowanych. No- | Przewidziana wartość łącznych o- 
' nak rozmowy nie dały dotychczas |wy rząd liczy jednak na głosy parfi |brotów podpisanych układów wyno- 
żadnego wyniku į nie osiągnięto | popul'stów i innych jai EE 13 około 110 milionów ów ho- 
iw tej sprawie porozamienia. wych ugrupowań. lenderskich. 


Kom. Pow. SP do komitetu wszedł kol. 
sekr. Mąka. 

Jak już donosiłiśmy, dałsze ekipy rze 
mieślników, zorganizowanych w SP oraz 


jako 
podjęło apel GKW SP, dołoży wszel- 
kich starań, by dobrze wywiązać się ze 
swoich zobowiązań obywatelskich. 


(Foto — Film Polski) 


ce Belgii 


Nowe układy 
handlowe Polsk 


WARSZAWA (PAP). W dnin 22 
marca br. podpisano w Hadze układ 
z Holandią, dotyczący wymiany to- 
warowej na okres do końca 1950 r. 
Eksport Polski do Holandii przewidu- 
je m. in.: węgiel, zboże, drzewo, kon- 
fekcję, szkło, porcelanę itd. 

Holandia dostarczy Polsce: baweł- 
nę, wełnę, łój, włókno cięte, len. su- 
rowce chemiczne, maszyny itd. 

Jednocześnie podpisano układ na- 
wiązujący stosunki handlowe z Repu- 
bliką Stanów Zjednoczonych Indó- 
nezji, który przewiduje wvmianę to- 
warową również do końca br 


odzinny strajk przeciwko powro- 


ojeden tramwaj, 


Do strajku przyłączyli się rów- 
i nież profesorowie uniwersytetów 
oraz studenei. 

Wskutek prowokacyjnego za. 
ehowania się oddziałów polieji w 
stolicy Belgii i w niektórych okrę 
gach kraju doszło do starć mie- 
dzy strajkującymi a uzbrojeną 
polieją. 

Przewiduje sie możliwaść ogło- 
szenia strajku powszechnego w 
eałej Belgii. 

Pod wrażeniem protestów bel- 
gijskich mas pracujących prze- 
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Prenumerata poczt. zł 120 
przez roznosiciela zł 130 


P nz V1-135. PKO LK} nz V1-14U 
Konto PEKO „Zryw“ = 8 
w Narodowym Rankn Polskim oddz. w Hydgoszczy 


pracy składają hołd| Współ- 


zawodnictwo 
pracy na roli 


Z kopalń i hut, z fabryk i rusztowań 
budowianych przenosi się współzawod- 
nictwo pracy szerokim nuriem również 
na włeś. Obejmuje ono zarówno ze- 
społy PGR i spóździelnie produkcyjne, 
gminy i gromady zbiorowo i indywidu- 
ałnie, jak i robofników rolnych oraz 
mało i średniorolnych .chłopów. AR 

W jakich zasadniczyćk kierun 
rozwijać się będzie akcja współzawod- 
nicfwa pracy na roli? Po jakiej nii pój 


|f da wysiłki wszystkich czynników w590- 


działających w fej wielkiej pożytecznej 


„| akcjił 


Duży nacisk położony zostanie na 
likwidację w toku wiosennej kampanii 
siewnej istniejących jeszcze odzogów. 
Odłogi te dzielą się zasadniczo na 
dwa rodzaje: istniejące jeszcze od cza- 
su okupacji i dziażań wojennych oraz 
odłogi wtórne, tzn. częściowo.w swoim 
czasie zagospodarowane, lecz następ- 
nie zaniedbane. Za rowane one 
będą w części przez PGR, w głównej 
jednak mierze zbiorowo przez mało | 
średniorolnych gospodarzy. 

Dużą uwagę zwrócić trzeba w ferenie 
na sprawę tak zwanych pozornych za- 
siewów. Zdarza się bowiem, że niektó- 
rzy bogacze wiejscy obsiewają część 
swojej ziemi w ten sposób, że plony z 
niej są ałbo bardzo niskie, albo wsku- 

x mz } e 


życie zagospodarowana, bądź.io przez 
jej posiadacza, bądź zbiorowo przes 
mało i średniorolnych chłopów. 
Zrealizować należy w 100 proc. pań- 
stwowy plan kontraktacji upraw zbóż I 
roślin przemysłowych, oraz podnieść 
wydajność plonów z hektara i zwięk- 
szyć produkcję zwierzęcą. Walka z 
chwastami, szkodnikami roślinnymi oraz 


chorobami gospodarskich i 
drobiu prowadzona być musi systema- 
tycznie użyciu wszystkich dostęp- 


polu przy uwzględnieniu pracy SOM i 
pomocy sąsiedzkiej. 

Na osobnych zebraniach gminnych z 
udziałem czożowych parfii politycznych 
i organizacji wiejskich podjęte będe 
konkretne zobowiązania, wyrażone w 
cyfrach odnośnie zwiększenia planu ob 
zwiększenia wydajności z ha 
itp. oraz utworzone będą Gminne Ko- 


zo- 
staną, w oparciu o te konkretne zobo- 
wiązania, umowy o współzawodniciwie 
pomiędzy poszczególnymi gromadami 
i podjęte uchwały © wezwaniu do 
współzawodnictwa sąsiednich gmin. 
Udział w nich wezmą także pracow- 
nicy Państwowej Administracji Rolnej 
w charakterze fachowych doradców, 
którzy pomogą do ustalenia norm współ 
zawodnictwa przy uwzględnieniu spe- 
cyficznych warunków agrotechnicznych 
danej gromady. 
Podobne 


renie powiafu skupiać się będzie w rę- 
kach Powiatowych Komitetów Współ- 
zawodnictwa Pracy w Rolnictwie, które 
ukonstyfuuje się na zebraniach powia- 
towego  aktywu 


komisje: organizacyjną, propagandową 
i techniczną, w skład której wejdą pra- 
cownicy Państwowej Administracji Rol- 
nej — dla opracowania norm wspóźzza- 
wodnictwa, odpowiednich do danych 
warunków terenowych. Komitety te 
obejmować będą całość akcji, tza. 
współzawodnictwo zbiorowe i indywi- 
dualne we wszystkich gałęziach 
*ukcji i uszugach. 


~ 


Ra branżowe, a więc np szwajcarów 
ch ogrodników. forna! 
fraktorzystów itd. jak i robotników: 
rolnych w jednym gospodarstwie. 


Fakt oddolnej rodzącej się w masach 


maio | średniorolnych chłopów i robot 
ników rolnych inicjatywy współzawod- 


nictwa pracy — świadczy, iż również 
rzesze pracujących chłopów 
pragną dać wyraz swego przywiązania 


szerokie 


do Polski Ludowej, a przez podniesie- 
nie produkcji rolnej dążą do wzmocnie 


nia potencjału gospodarczego naszei 


Ojczyzny Ludowej — a tym samym do 
wzmocnienia obozu posteņu I pokoju 


O cd.ze ste 1) 


który kochając  bezgraniezni 
swój kraj i swój naród — umi 


wego wyzwolenia poprzez walkę 
proletariatu miedzynarodowego o 
zwyciestwo socjalizmu. 

| „Służyć interesom narodu pol- 
skiego może tylko ten, kto słu- 


„Szybkosciowy” załadunek *7 interesom międzynarodowego 


w porcie szczec skim 


SZCZECIN (PAP) Dn. 24 bm, 
w godzinach przedpołudniowych 
rozpoczął się w porcie szczeciń- 
skim pierwszy załadunek statku 
metodą szybkościową. Jest to duń 
ski parowiec „Hafnia“, który za- 
bierze ładunek 2.900 ton wegla. 

Robotniey Basenu Górniczego 
postanowili skrócić zaplanowany 
czas s/s „Hafnia“ o 80 proe. Prze 
bieg poszczególnych czynności 
przy obsłudze statku jest ściśle 
kontrolowamy przez specjalną 
komisję, 


proletariatu" - tak nauczał i zgod 
nie z tą zasadą walczył całe swe 
życie ten niezłomny przywódca 
polskiego ruchu robotniczego, któ 
rego równocześnie wraz z nami 
czci jako jednego ze swoich za- 
służonyeh działaczy zwycięski lud 
rosyjski į odradzająca sie- dziś 
politycznie niemiecka klasa _ro- 
botnieza. Droga Narodowi Pol- | 
skiemu postać Juliana Marchlew- | 
skiego, którego prochy wróciły do | 
wolnej ojczyzny w 25-tą rocznice! 
jego zgonu, 7 
| wzorem j symbolem więzi mie- | 
| dzynarodowej, która zbliża i łączy | 
i ideologicznie rozdzielane przez. 
igwalt i przemoc i alistów są | 
siadujące ze sobą narody. Jako 
jeden z pierwszych czołowych re- 
wolucjonistów proletariackich i 


jest przepieknym na ideologia prawicowych 


'!LUSTROWANY KURIER POLSKI 


BRZEMOWIENIE 


Prezydenta RP B. BIERUTA: 


na akademii zci 
Juliana Marchlewskiego 


organizatorów polskiej klasy ro- c c - 
botniesj Julian Marchlewski był | wódców Komunistycznej Partii 
zawsze i nieugięcie wierny mie- | 


i dzynarodowym ideom proletaria- 


tu. Jako marksista į rewolucjo- | nej, € 
dojrzeć rzeczywiste į jedyne wa- | nista wierzył. że przyszłość naro» inicjatorów i twórców znanej 
runki historyczne jego prawdzi- | du polskiego. jego prawdziwa | międzynarodowej 


niepodległość i wielkość może u- 
| rzeczywistnić tylko zwycięstwo 
ideałów socjalistycznych. Walezył 
nieugięcie z wszelkimi odmiana- 
mi nacjonalizmu, 
wyraz ideologii burżuazyjnej, za- 
p i przeciwstawienie proleta- 
riackim dążeniom _socjalistycz- 
nym, których sztandarem było ha 
sło twórców Manifestu Komuni- 
stycznego: „Proletariusze wszyst- 
kich krajów łączcie sie“. Był więc 
Julian Marchlewski niezłomnym 
wyrazicielem rewolucvinego mar 
ksistowskiego nurtu w polskim 
ruchu robotniczym w okresie jego 
kształtowania się i dojrzewania 
ideologicznego. który walczył z 
nacjonalistyczna i oportunistycz- 
przy- 
wódeów PPS. Był też Julian Mar- 
chlewski bojownikiem rewolucji 
przeciwko tyranii carskiej w r. 
1905, w której proletariat polski 
walczy? wspólnie z rosyjska klasa 
robotniczą. Jako patriota i inter- 
nacjonalista strzegł niezłomnie 
solidarności miedzynarodowej 
proletariatu polskiego. rosyjskie- 


ku czci 


widząc w nich | sk 
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służonego działacza międzynar 
dowego proletariatu. Ideały, | 
które walczył w ciągu 40 lat swę 
iałalności rewolucyjnej, ideał 
wspólnej walki ludu polskiego 


ż 


rosyjskiego i niemieckiego „prze 
ciwko tyranii imperializmu. któr 
wielkie sąsiadujące z soba n 


ci wzajemnej stały się dzi 
rzeczywistością. przekuwane 
przez wyzwolone masy ludowe w 
wolne. sprawiedliwe i na wzą 
jemnym zaufaniu oparte wspól 
życie, służące sprawie pokoju | 
wolności, ke sg 
Śmiertelne szczątki wielkiegi 
Polaka — rewolucjonisty wrae 
ją dziś w czci i triumfie do umi 
owanego kraju. za którego wo 
ność, niepodległość i szczęście wą 
czył on bez wytchnienia całe swi 
życie. Polski lud pracujący w gł 
bokim hołdzie chyli głowe prze 
?W [urna swego niezłomnego przywót 
polskiej | cy i czcią otoczy jego bohaterski: 
0- |imię. Masy ludowe Polski je 

cze wyżej podniosa zwycięski 
sztandary wielkiej idei socjaliz: 
mu, idei pokoju i idei przyjaźni 
wolnych narodów. którym poświę 
cił swe życie wielki nasz rodak 


Jako jeden z ezołowych przy- 


Polski należał do budowniezych 
| Międzynarodówki 
nej, Następnie zaś 


Komunistycz- 
był jednym z 


organizacji 
. niosącej pomoc rewolucjo 


MOPR 


pre wszystkich krajów świa- 
a. 


Życie i walką Juliana Marchlew 


iego to duma i chluba 
klasy robotniezej Tem wi 
lak — rewolucjonista stał się 
wzorem międzynarodowego rewo- 
lucjonisty proletariackiego. Ju- 
lian Marchlewski. jest symbolem 
patrioty — internacjonalisty. łą- 
czącego miłość dla swego narodu płomienny patriota, nieugiety 
z wielkimi przodujacymi ideała- | rewolucjonista proletariacki = 
mi ludzkości, które wciela w ży- | Julian Marchlewski. Wytrwała | 
cie rewolucyjna walka nroleta- | równie niezłomna — iak całe twór 
riatu międzynarodowego. walka | czę życie Juliana Marchlewskiego 
a nowy ustrój społeczny o brater. | _ praca nad budowaniem zrebów 
ską przyjaźń pomiędzy wszystki- | socjalizmu w Polsce, nieprzerwa. 
mi narodami, które zdołały się |na walka o pokój. umacnianiem 
wyzwolić z przemocy imperiali- | internacjonalizmu proletariackie. 
stycznej. walka o trwały pokój. | go, szczególnie wobec niemieckiej 

Zebraliśmy „się dzić, aby uczeić | klasy robotniczej i wreszcie po: 
|pamięć wielkiego bojownika w  głebianiem braterskiej wieczystej 
|25-letnia rocznice jego zgonu. Wy | przyjaźni z narodami Zwiazką 
|zwolony z przemocy imperiali. | Radzieckiego — ostoja i nadziej 
stycznej Naród Polski składa całei ludzkości — Naród Polski 
| hołd prochom wielkiego przywód. uwieńczy dzieło jego życia | 
ey polskiej klasy robotniczej i za. triumf jego walki. 


Wariv honorowe 


przy urnie z prochami Juliana Marchlewskiego 
godzinach |dzimy wstęgi wieńców, 


WARSZAWA (PAP) W 
popołudniowych dnia 23 bm. 
achem szkoły partyjnej przy KC skiego, Wstęgi te b 
R, gdzie umieszczono urnę z pro- ne przez rodzinę F 
chamie wielkiego bojownika o wol- "REPO d 
ność i socjalizm — Juliana Mar- a ijs nie o godz. 
eblewskiego, gromadziły się niezli- wa ORÓTOWĘ ZPR 
ezone rzesze społeczeństwa stolicy, jg odniczący KC PZPR 
aby odać hołd Jego pamięci. 

‘Gmach przystrojono czerwonymi i 
biało-czerwonymi sztandarami Nad 
wejściem obok dat urodzin i zgonu 
uliana Marchlewskiego widnieją sło 
wa wielkiego rewolucjonisty: „Słu- 

interesom narodu polskiego może 
tylko ten, kte słaży interesom między 
narodowego proletariatu“ Przed 
marmurowym popiersiem wielkiego 
bojownika e sprawę mas pracują- 
cych s ywa urna z Jego procha- 
mi. Okryty purpurą postument to- Wielkiemu Polakowi 

nie w kwiatach i wieńcach. 
na tłe zieleni świerków, 


Premier RP — Józef 
tycznego KC PZPR J 


j Radkiewicz i inni. 
Do późnych godzin 


wi- botniczej. 


153 


Odchodziła szybko, kroki głucho stukały na chod. 
niku. u 
Przystanęła. Obejrzała się niepewnie, a w ruchu tym 


dostrzegł wahanie. 


— Mariol... 

— Mario! — powtórzył. — Zaczekaj! Chcę ci coś po- 
wiedzieć! Nie odchodź. Mario! 

Bieg? ku niej, oddychając «iężko, aiepomny już na 
nie. 

— (Czego chesz? — 
jednak ogromnie Stała się bardziej poważna, spokojna 
i opanowana. Dojrzała jakby Przeżycia ostatnich mie- 
sięcy, krzywda. jakiej doznała od Piotra. znojna į in. 
tensywna praca w szpitalu — zostawiły na jej twarzy 
wyraźne, głębokie ślady Mogło się zdawać, że przy- 
było jej lat. Nawet głos się jej zmienił Nabrał stanow- 
ezości i mocy 

— Wracaj Edwardzie do domu i połóż się do łóżka! 
Dobrze ci to zrobi! 

Zatrzymał się obok niej.  , 

— Nie odchodź. Mario.. — szepnął. Wysłuchaj mnie.. 

Dziwne nuty, brzmiące w jego głosie — ni to prośby 
ni skargi — sprawiły, że postanowiła mu nie odmawiać 
Widziała wyraźnie: ma przed sohą "horego człowieka. 
który potrzebuje pomocy. Czy mogła mu tej pomocy 


odmówić? Bez wzgledn na to. kim by? i co ich kiedys 


łączyło? 
— Spotkała cię jakaś przykrość, prawdał — domy- 


Kliła się. 


przed |r. 1925 na mogile Juliana Marchlew- 


Bolesław Bierut i sekretarz 
Zmieniają ich członkowie Biura Poli- 


Franciszek Mazur, Roman Zambrow- 
ski, Franciszek Jóźwiak. 


szli bez przerwy robotnicy warszaw- 
skich zakładów pracy. żołnierze. mło- 
dzież akądemicka i szkolna do auli 

szkoły partyjnej, by oddać hołd 


„polskiej i międzynarodowej klasy ro- 


spytała chłodno. Zmieniła się 


go i niemieckiego w walee o wol- 
ność wszystkich narodów, 

Był wytrwałym bojownikiem 
przeciwko oportunizmowi. wdzie- 
rającemu się również do Niemiec 
kiej Partii Socjal-Demokratycz- 
nej, tworząc wraz z Różą Lu- | 
ksemburg, Franciszkiem Merin- | 

iem, Karolem | Liebknechtem, 

larę Zetkin lewice tej partii i 
późniejszy Związek Spartakusa, 
waleząc nieustraszenie z szowini- 
zmem w okresie wojny i popiera- 
jąc leninowskie hasło przekształ- 
cenia wojny imperialistycznej w 
wojna domową. w wojne przeciw- 
ko własnej burżnazii = w celu 
obalenia kapitalizmu, 

Gdy Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa wyrwała go z obozn 
koncentracyjnego w Havelbergu. 
stanał niezwłocznie pod sztanda- 
rami tej rewolucji obok swych 
przyjaciół z SDKPiL. obok Fe- 
liksa Dzierżyńskiego i pod prze- 
wodem najwiekszych nrzywódców 
i strategów tej rewolucji — Leni- 
na i Stalina — oddał jej wszyst- 
kie swe siły. 


złożonych w 


przechowywa- 
archlewskiego. 


16 obejmują 
urnie — prze- 
Prezydent RP 
KC PZPR 
Cyrankiewicz 


swego 


kuńczym. 


akub Berman. 


ad państw 
Stanisław 


wieczornych 


— przywódcy 


Skinął głową, 

— Widzisz. może nie powinienem ci tego mówić, ale... 
— przerwał i spojrzał ną nią wzrokiem, który wystar- 
czył zą słowa. 

Wtedy coś w niej drgnęło. To przecież by? Edward. 
ten sam Edward. który przez tak długi okres był dla 
niej człowiekiem bliskim i drogim. Edward — wielki, 
dorosły dzieciak... 

— Odprowadź mnie., — powiedziała cicho — i po- 
wiedz, eo chcesz powiedzieć.,, 

Szli wolno obok siebie, przez deszez, przez ciemność. 
W oknach mijanych kamienie paliły się światła, z dali, 
od strony portu dobiegało jękliwe, przytłumione wołanie 
okrętowej syreny, 

— Czy przypominasz sobie Kamila? — zapyta? nie- 
oczekiwanie, 

— Tak.. — skinęła głową, — Podobno siedziai w wie- 
zieninu... i 

— Właśnie Wyszedł stamtąd ale tkwi jeszcze w kre- 
gn spraw, które go tam zaprowadziły... 

Podświadomie zniżył głos į rozejrzał się wokół Uli- 
ca była pusta Towarzyszyły im tylko wydłużone, chy- 
botliwe cienie ich sylwetek. leżące na murach ciemnych 
kamienie, 

— Może cię to wszystko nie interesuję, — mówił 
szybko — może nie chcesz tego słuchać, lecz muszę Gi 
to powiedzieć. Nie moge tego dusić w sobie! Nie mogę! 
Rozumiesz mnie. Mario? 

— Mów  Zacheciła go. wiedząc że rozmowa a będzie 
dla niego pewnego rodzaju terapią. że uspokoi go i uci- 
szy, Najbardziej nawet bolesne sprawy stają się łatwiej. 
sze. gdy podzieli się nimi z kimś bliskim Najciężej jest 

| wówczas. gdy trzeba je kryć w scbie 

Stłlumionym. załamniacym się cc chwila głosem po- 
czął jej opowiadać ' zdarzeniach ostatnich dni. Znown 
przeżywał wszystko »d początku Przyjęcie © Boratvń 
skich. tłum obcych ludzi w wieczorowych -trojach 
toasty okrzyki śmiechy.. A później gabine: Przesu 
nęły mu się przed wzrokiem twarze Kuszla ; Grossa 
Pięć kar.. Wśród nich dama karowa. Szarpiące nerwy 


Projekt stanął na aruncle Irwałości. 
zwiazku małżeńskiego W owróżnieniu mo prawa spadkowe rów 


ważają, że małżeństwo jesi swego ro- | 
dzaju umową — państwo socjalistyczne 
kraje demokracji 
małżeństwe jako instytucję społeczną 
Dlatego też związek małżeds! nie mo 
może być rozwiązany tylko i wyłącz 
|nie z woli stron, 
| traktować należy iako zło konieczne— 
udzielane być mogą jedynie z waż- 
nych przyczyn | to pod kontrole sądu dgcej pozostałością 
Wspólny malatek "boiqa malin: Sw tycznego. 


| w stosunkt do niej nieszczery., czy skryty 


Projekt kodeksu 1 


prawa rodzinnego 


WARSZAWA (PAP) Nowe prawe ro- |stanowią przedmioty majątkowe, 
dzienne edpowiedać będzie co do z 

zakresu 
iącym obecnie dekretom: © srowie mał 
żeńskim. prawie małżeńskim majątka- 
wym, prawie rodzinnym | prawie opie. 


byłe przez któregokolwiek z małżon. 
ków w czasie trwania małżeństwa, 
Dziecko, którego rodzice nie są mała 
żonkami, ma te same prowu co dziece 
ko zrodzone w małżeństwie, W szcze”. 
: aólności proleki Kodeksu wyraźnie Đpo= 
słanawia, iż dziecko  pozamałżeńskie 


ównież m6 ojca 


czterem obowiązu 


kapiłalistycznych. które u- * lego rodzinie. j 

Ne odcinku przysposobienie (adop= 
owania) projekt wprowadza pewne 
zmiany w porównaniu z dolychezaś@. 
wym stanem prawnym. M. in, "rzyspo= 
obić (adopłować) można 'ylko osobę 
podtewę — i ło jedynie dla jej dos 


Z projektu usunięte zostały przepisy 
dotyczące zaręczyn, jako Instytucji "qm 
ustroju kapital i 


ludowe: traktuja 


zaś rozwody, 'fóre 


spotkanie z Boratyńskim. Moment, w którym uświadoe 
mił sobie swą porażkę. Bezsenny szary dzień, spędzo» 
(ay w pokoju. Wizyta Kamila (Ostena. Zobaczył go, 
jak siedzi w fotelu. plecami zwrócony do okna.. Twars_ 
kryje mu mrok.. Ale mrok nie może skryć słów» 
Brzmią wyraźnie... | 
— Czemuś się zgodził! — spytała z rozbudzoną nagle 
trwogą, i 
— Nie wiem, Mario.. — szepnął. — To była chwila, 
Musiałem zresztą. nie miałem innego wyjścia... d 
— Dlaczego wówczas nie pomyślałeś a mnie? Przecież 
wiesz. że gdybyś się zwrócił do nas, do mnie, eży da 
mego ojca, znalazłaby się jakaś rada! Czemuś wówczas | 
o tym nie pomyślał? 3 
— Myślałem i o tym, — wyznał cicho — nie chciałem 
się jednak do was zwracać. Rozumiesz chyba z jakich 
powodów... 
Umilkła od razu. Zrozumiała W myślach odwróciła 
sytuację Czy ona będąc na miejscu Fdwarda mogłaby 
się doń zwrócić o pomoc? Nie, na pewno nie... i 
— No tak. — bąknęła. — Ale masz przecież tylu 
YA Mogłeś w inny sposób wybrnąć z tej hie 
s a 
— Wydaje ci się. Mario! 4 
Rozmawiali tak, jak dawniej, zupełnie, jakby nie 
między nimi nie zaszło. jakby nie ich nie dzieliło Wte- 
dy też zdarzały się takie chwile, że odczuwał wew nętrze 
ną potrzebe podzielenia sie z Maria dreczącymi go tro» 
skami, że prostu nie mógł sobie wyobrazić, by pewne 
rzeczy miał zachować przed nia w tajemnicy, lub był 


Zapomniał o wszystkim co ich dzieli - mówił dalej, 

Ostro i wyraźnie rysował się przed nią żałosny film, 
ilustrujący upadek Pdwarda Wizyta w stoczni Szybka. 
złodziejska Później spotkanie z Ostenem Rysunki mo a 
torowców opuszczają teczkę nstępując miejsca grubaj 
paczce banknotów... 

Słnchała * rosnącą uwagą To. co mówił była dlą 
niej zaskoczeniem. Tego się nie spodziewała Nie saqe 
dziła, że on, Edwarda może coś podobnego uczynić... 
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M gpacerkiem przez stolicę Wielkopolski 
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Poznań, w: marcu. 


JE Poznsnla przy- 

szła już wios- 

na. Przysmża jakoś 

nagle, po prosłu 

któregoś dnia rtęć w 

łermometrathh pod- 

skoczyła do góry, 

słońce zaślniło w 

jn szybach, ludzie po- 

HR zrzucali fuia, ZOM 

posprząłaż pięknie 

| lice i silnie nabrzmieży pąki ¡ła gałę- 

-mach drzew. Nadejście wiosny inaczej 

wygląda w każdym mieście. ho ogół 

mie jest zbył piękne. Łączy sij z bło- 

_ fem, z ksłużami na jezdniach, i! chod- 

t: nikach. Ale nie w Poznaniu. Tui widać 

na każdym kroku troskliwość mieszkań- 

= gów o slan ich miasta. Ulicć- czyste, 

i kwiełniki uporządkowane. Swym. 

-a cażym wyglądem — schłudnyga, i czy- 

. siym — uśmiecha się Poznań do od- 
wie. ch go ludzi. 


AB IN VINO VERITAS ` ' 


3 A więc uśmiecha się ten nań. A 
chcesz, o Czytelniku, by : wśmiech- 


| ną się do Ciebie nietylko Pozinań, lecz 


į caly świat? Proszę bardzo. Jest na to 
ER Będąc na ul. 27 Grudmia wstąp 

o estetycznie urządzonej „Winiarni 
Wielkopolskiej". Nad wejściem) 
je napis: „Wypij kieliszek <lobrego 
wina, a świat sig do Ciebie uśmiech- 
niel” Niestety, wskutek braku czasu nie 
_ mogłem się przekonać, czy ntbis ów 
głosi prawdę. Przekonałem się! nało- 
_ miast o czym innym. Mianowicie `o tym, 


idnie- 


! że coraz mniej jest w Poznanilu; osob- 


| mików, kłórzy uważają, iż „Śwriał się 


uśmiecha” nie po wypiciu kieliszka wi- 


"na, lecz dopiero po pochżonięcfu paru 


_ mieszczony w książce telefoniczinej wy 


kaz restauracji, barów, paszteciąini i in- 
nych ków ris 


i 


Ę 


nę € *SIABREG>A 


1 UE W O NA N PE 


1" ORAZ. 


"sem i prosiła by 


|. Gdy ja wypuści, to jak tylito wy- 
_ powie z. 


Kochany Światku Dziecięcy. 
"Przysyłam Qi opowiadamie v 


złotej rybce, którą widzialem w 


teatrze. Gdybyś kochany Śwriatku 
chciał wydrukować tę śliczną ba- 
jeczkę, na pewno wszystkie, dzie- 
“p by ją chetnie, a naj 
większą radość sprawiłbyś mnie 
i mojej kochanej mamusi. 
to. kochany Światku! l 
A oto jak Januszek Kozłowski, 


j ba Łodzi lat 10, bajeczkę tę wpisu- 


kurtyna w teatrze „Arlekin“ się 
otworzyła i ukazała sie duża zło- 
cona rama, w której odbywało 
_ się całe półtoragodzinne prziedsta 


fe 
Ts 


je: 
i Po uderzeniu trzeciego dzwjonka 


wienie, 
. Tresć jego była taką: 
(W ubogiej chacie mieszkał Ma- 
ciek Kłosek ze starą matką, która 
posłała go po wodę. Macielk nie- 
chetnie wziął wiadro, stanął na 
sankach i pojechał szukąć przerę- 
bla. Gdy zanurzył wiadro. zoba- 
czył} w nim złotą rybke. która 
przemówiła do niego ludzkim gło 
ją wwyzuścił. 


aklęcie: „Ryba, raik. ta- 
tarak. w tataraku wodny znak“. 
. spełni się każde życzenie, Ma- 
ciek wypuścił rybę. a gdy wypo- 
wiedział zaklęcie. w tejże chwili 


_ wiadra pojechały do chaty, Z cha 


ty Maciek pojechał do la;m po 
drzewa. W lesie nakarmił «swych 
przyjaciół-zwierzeta i pawrócił 
dą domu. i 3 
Tymczasem w pewnym zamku 
mieszkała królewna. która ciągle 


| f Wakala Nikt jej nie mógł .rozwe- 


selić Przychodził królewiez, Mu- 
rzyn z małnką i Chińczyk z pa- 
puga. której zadawali róż:ie py- 
tania. a ona im Śmiesznie: odpo- 
wiadał= „.osioł*. Nikt jedniak nie 
móg! "nozweselić królewny. M 
tym wszedł herold i oświadczył 
królowi, że zna pewnego ckiłopca, 


o WAR 


"ilona nad w 


g: z] od specjainego wyslannika Ilustrowanego Kuriera Polskiego 


lecz to, że ludzie piją mniej wódki, a 
więcej wina. 


O UPRZEJMOŚCI 


w restauracjach jednak pežno. 
Zwłaszcza w porze obiadowej. 
W „Gospodach Ludowych” trudno o 
znalezienie stolika. Gospody te bywa- 
ją różne, na ogóż nie można kierować 
pod ich adresem wielu zarzutów. Po- 
frawy smaczne, ceny niewysokie, per- 
sonel uprzejmy. Pewna w tym zasżuga 
| „Expressu Poznańskiego”, który urzą- 
dził niedawno „konkurs uprzejmości” 
dla wszystkich gospód i kawiarń sekło- 
ra uspołecznionego. Czytelnicy obser- 
wują, a następnie dzielą się z redakcją 
wrażeniami, jakle wynieśli z danego 
lokalu: Konkurs bardzo pożądany i pra- 
wie we wszysikich uspołecznionych za- 
kładach gastronomicznych widnieją ró- 
żowe wywieszki z odpowiednim napi- 
sem, świadeciwo uczestnictwa w kon- 
kursie. Przysłąpienia do konkursu od- | 
mówiży jedynie gospody, prowadzone 
przez PDT. Oczywiście nie dowodzi to, 
że personel owych gospód jesł nie- | 
uprzejmy. Różowa wywieszka nie de- 
cyduje o uprzejmości i sprawnej 
sżudze, Jest np. przy ul. Mielżyńskiego 
Gospoda nr 14, prowadzona przez PSS. 
Wywieszka, owszem — wisi. Personel 
uprzejmy, ale tempo — pożal śię Boże! 
Zanim człowiek otrzyma zamówioną no- 
gę wieprzową, czy inny sznycel, trzy 
razy może skonać z głodu! Niewykwa- 
lifikowane kelnerki, których jest więcej 
niż gości; spacerują, jak żóżwie, urzą- 
dzają konferencje na tematy osobiste, 
zapominają o całym świecie, o pracy, 
gościach i nogach wieprzowych. Wyni- 
ka z łego, że coś fu nie klapuje i że 
należy coś zmienić. Jeśli nasze pismo 
ogłosi kiedykolwiek konkurs pn. „Szu- 
kamy gospody, gdzie najdłużej trwa 
podanie posiłku” — głosuję na go- 
spodę nr 14 w Poznaniu. 


| NOGI I OGONKI 
Ww spomniałem wyżej ọ nogach vion 


rzowych, „narodowym” nioma 
i v Poznania | 6- 


śe, | Boi iez na brak tych nóg bie mo- | 


gą się obecnie uskarżać. Sklepy rzeź- 
nickie są pełne. Mięsa, ile dusza za- 
pragnie. Nogi, schaby, boczki, kieżba- 
sy. Bez talonów, bez ograniczeń, beż 
„ogonków”. Zapomniano już o przej- 
ściowej epoce trudności na rynku mięs- 
nym. Nie tylko zresztą w Poznaniu. Ale 
mimo to — „ogonki”” jeszcze widać, Na 
ul. Rokossowskiego, przed kinem „Bał- 
tyk", gdzie wyświetla się niezły film 
produkcji francuskiej „Pustelnia par- 
meńska” — „ogon” taslemcowy! Naj- 
mniej pół kilometra! „Ogon”, jaki wi- 
dziażem po raz pierwszy w życiu! Kin 
jednak ciągle mamy za mało. Dosyć 
nałomiast mamy sklepów Centrali Tek- 
słylnej. Czym więc tłumaczyć, że i 
przed nimi widać „ogony”? Wydaje mi 
się, że Inspektorat Ochrony Rynku, po- 
strach wszystkich spekulantów mógtby 
dać na to najlepszą odpowiedź... 


POCO SIĘ PCHAĆ! a 


le właściwie — poco się pchać? 
Jeśli mieszkasz, Czytelniku, w Po- 
znaniu, a chcesz sobie uszyć garnitur, 
możesz to uczynić w sposób bardzo 
prosły. Idziesz mianowlcie na ul. Garn- 


(Ciąg dalszy na stronie 4) 
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S/s „Brygada Makowskiego“ wyjdzie wkrótce 


w próbny rejs 


Druga seria rudowęglowców w budowie 


GDAŃSK (w) Po pierwszych 
rudowęglowcach polskiej kon- 
strukcji s/s „Sołdek* i s/s „Jed- 
ność Robotnicza”, które są już 
w eksploatacji, pełniąc służbę w 
naszej flocie handlowej, nieba- 
wem wyjdzie w próbny rejs trze- 
cia tego typu jednostka s/s „Bry. 
gada Makowskiego”. W ramach 
czynu 'l-majowego tempo prac 
pokładowych i wyposażeniowych 
zostało wybitnie zwiększone. Za- 
równo trzeci, jak i czwarty rudo- 
węglowiec s/s „1 Maj“, oddane zo 
staną do eksploatacji przed termi 
nem. To wspaniałe osiągnięcie 
produkcyjne młodego polskiego 
przemysłu okrętowego mogło 
dojść do skutku dzięki entuzja- 
stycznemu współzawodnictwu 


„|pracy stoczniowców gdańskich i 


hutników śląskich. Dla s/s „l 
Maj* zmontowana już została 
maszyna okrętowa również przed 
terminem. W przygotowaniu jest 
jej instalacja na okręcie. 


S/s „Brygada Makowskiego“ 0- 
trzymała już załogę pod dowódz 
twem kpt. ż. w. Grzegorza Soło- 
chaba. Starszym mechanikiem 
jest Władysław Maliszewski. Za- 
loga ofiarnie współpracuje z To- 
botnikami stoczniowymi. Q no- 


de: 


nazwiskiem Maciek Kłosek, któ- 
ry potarfi dokonać takiej sztuki, 
że na sośnie wyrosną dynie, Kr 
kazał zawołać generała i nakazał, 
by sehwytał chłopca. NA 
W trzecim akcie Maciek „siedzi 
na piecu į gra na harmonii. 
tym do okna podbiega sąsiadka 
i oznajmia, że idzie wojsko. DƏ 
chaty. wchodzi generał i każe 
Maćkowi iść do pałacu. Maciek 
jednak nie chciał usłuchać i wte- 
dy generał chciał zabrać go prze- 
mocą. Maciek wypowiedział za- 
klęcie i poczał grać. W tej chwili 
wszyscy zaczęli tańczyć aż się po 
męczyli. Po wielu prośbach Ma- 
ciek pojechał na piecu do pałacu. 
Tu Maciek wypowiedział cudow- 
ne zdanie o rybce raku i tataraku 
i w tej chwili krzesła zaczęły 
tańczyć. Powtórzył zaklęcie i tron 
z królem zaczął tańczyć kozaka. 
Gdy Maciek powiedział że zabie- 
ra córkę król sie oburzył. Maciek 
wtedy wypowiedział zaklęcie, 
wsiadł na piece i pojechał na nim 
z królewną do lasu, gdzie wycza- 
rował całą zagrodę. Potem posłał 
piee po matkę i wszyscy razem 
zasiedli do stołu weselnego. 


ONA 
Uwaga, dzieci! 


Komisja kulfuralno-oświatowa 
przy Radzie Zakładowej Spóździel- 
ni Wydawniczej „Ztyw” w Bydgo- 
szczy urządza w pierwszych dniach 
kwietnia br. konkurs recytatorski. 

Zgzoszenia na konkurs przyjmuje 
się w redakcji IKP w Bydgoszczy: 
ul. Armii Czerwonej 20, 

+ A * 

Zgłosi: się do naszej redakcji p. 
dr Müller, zam. w Bydgoszczy przy 
ul. Król. Jadwigi 6, prosząc Elżunię 
Sierko, której przyznano |. nagro- 
dę w konkursie rysunkowym, o sko- 
rzystanie z jego bardzo bogatej 
biblioteki malarskiej, zawierającej 
podręczniki i dzieła od podstaw 
nauki malarstwa począwszy, a skoń 
czywszy na arcydzieżach. 


AU 


wej jednostce załoga wyraża się 
w słowach największego uznania, 
Stoczniowcy gdańscy , zdobyli 
już bogate doświadczenie, praca 
idzie im coraz sprawniej i lepiej, 
więc statek niewątpliwie spełni 
wszystkie wymagania maryna- 
rzy i wykona swe przeznaczenie Z 
nadwyżką. 

Na dwóch pozostałych rudowę- 
glowcach z I serii s/s „Pstrowski“ 
i s/s „Józef Wieczorek“ praca Toz 
wija się sukcesywnie. Budowa, 
rudowęglowców nie wyczerpie 
planu produkcyjnego na tym od- 
cinku. Pierwsza seria jest wpraw 
dzie na ukończeniu, lecz już pier- 
wsza stępka została założona po 
jednostkę drugiej serii. asz 
przemysł okrętowy nie spocznie 
na laurach, póki nie wybuduje Po 
teżnej floty handlowej, godn 
państwa ludowego, a i wtedy, jak 
już dziś wolno przewidywać, 
stoczniowcy polscy nie zaniechają 
pracy, lecz postawią sobie jęszcze 
trudniejsze zadania do spełnienia. 
Im więcei statków całkowicie 
polskiej konstrukcji wychodzi w 
morze. tym ambitniejsze , plany 
stawia sobie załoga stoczniowa, a- 
ręka robotnika i mózg technika 
coraz sprawniej i szybciej je ro- 
alizuje. W ustroju sprawiedliwo- 
ści społecznei nie ma niemożli- 
wych do wykonania zadań dla 
świata pracy. j 


Sezon żegiugowy 
na Odrze 


Sezon żeglugowy ną Odrze roze 
począł się już w całej i, Nie- 
mal wszystkie holowniki i barki 
opuściły port szczeciński i płyną 
w górę rzeki. i ą 

Do Szezecina przybyło $ czecho 
słowackich barek g. drzewem. Są 


oai duze Weronie 
'anspo: a 
Bo 3 krajów demokracji udowej. 


Rok 6Nr ie]  TYGODNIOWYDODATEK IKP [26.3.1950 


| MARIA SORUNIOWA | 
TAJEMNICA 


LESNEJ POLANY =x] 


— Ale, z ciebie mądrala, moja 
panno! Ładną historię mi opowie- 
działaś, ale teraz, ja ci opowiem 
jeszcze inną, która cię więcej za- 
interesuje. 

— Nie! Nie chcę słuchać, bo pa- 
nu nie wierzę. 

— A jednak ja ci opowiem o 


jednej harcerce, która ukradła 
swej komendantce broszkę, a po- 
tem  podrzuciła ją koleżance... 
Piękny to czyn harcerski, co? 

Ziucie zrobiło się gorąco. 

— Skąd pan wie? — wyszepta- 
ła bezwiednie. 

— Aha! A więc to prawda? A 
jeśli chodzi o to, skąd wiem? To, 


powiedzmy... umiem czytać w 
ludzkich myślach... 


Ziuta widząc, że się sama zdra- 
dziła, usiłowała przezwyciężyć 
opanowujący ją niepokój. 


— To nie jest najważniejsze! — 
powiedziała, jak tylko mogła, naj- 
swobodniej. — O tym, dziś je- 
szcze, opowiem drużynowej! Ale... 


Karski nie pozwolił jej dokoń- 
czyć zdania. 


— No, pięknie! Pięknie... — 
przerywał z widocznym niezado= 
woleniem —  Samooskarżenie?... 
Łezki.. Przyrzeczenia poprawy.» 
I tak dalej... i dalej... Cóż? Może 
i druhny z harcerstwa nie wyleją! 
Ale, jeżeli ja, na skutek twego 
długiego języczka, znalazłbym się 
w jakiejś niemiłej sytuacji?... To... 
o tym... będą mówić... nie tylko w 
obozie harcerskim! Lecz i w ga- 
zetach napiszą! Jako jeden z fak- 
tów... Przypuśćmy... w rozprawie 
przeciwko mnie... I panienka bę- 
dzie musiała składać obszerne ze- 
znania, jako świadek. Ale, to, co 
wówczas o tobie powiem, „to“ ći 
zaszczytu nie przyniesie! Przepad- 
nie twoja dobra opinia! 

Pod potokiem słów Karskiego, Ziu 
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WETTYN 


SERENO” 


ERATE RTE ETA, 


D rasa krajoroa pisala niedarono o jwa teorię o śmiertelnym grzechu, ja- 
~ trzech tragicznych wypadkach, | ki bierzemy na swą duszę, posiłkując 

z których jeden zdarzył się w Anglii |się nożem przy jedzeniu ryb. Prze- 
a dma m Polsce. sąd ten bowiem stał się już rażącym 
Wypadek nr 1. — Do Anglii nade- | przeżytkiem, niepotrzebnym anachro 
szył większe transporty mięsa mielo- nizmem. Doprowadza do absurdóm. 
rybiego. zmiązku z tym, tragicz- Zacytuję pewien autentyczny roypa- 
ną śmiercią zmarł perien dostojny | dek. Jak mielu zaperone miadomo, 
„lord. Martwego lorda znaleziono m |herbem Gdyni są dwa dorsze, prze- 
pokoju jadalnym nad porcją wielo- | bite mieczem. Gdy pa cze: p). pe- 
ryba. Jak twierdzi lokaj, biedy ary- | Wien kuzyn Bęc-W alskiego,  pokraś- 
stokrata siedział nad _ mielorybem | niał z oburzenia. „Jak to można? Ry- 
przez tydzień, nie wiedząc, czy mie- | bY i miecz? Miecz to przecież odmia- 


fk jest rybą i czy przy konsumo- |na noża!” Według niego, dwa her- 
waniu 


go, można sł. ać |boroe dorsze powinny być przebite... 
nożem. Według opad Sosa midelcem. Wtedy byłoby roszystko 
stojny lord zmarł z głodu. m porządku. 


Zdaję sobie doskonale spramę z te- 
80, jakie gromy spadną na moją gło- 
mę za niniejszy felieton. Trudno, 
niech spadają. i 

Projekt, który rzuciłem  poroyżej, 
konsekwentnie będą realizował. Wiem 
że grozi mi to rozwodem, narażaniem 


Wypadek nr 2. — Alojzy Trąba- 

rąbaliński, potomek zacnego rodu, 

miał m majątku tylko dia midelce. 

z sd ja pos gy dorsza, Trąba- 
czekał, aż 

ze. 06. porcją at, aż upora się ona 


czył, że syn jego brata po: j 
Prip ko yn j 7 a posługuje się 
Co myciągamy z zacytowanch po- 
myżej tragicznych. mypadkóro? W ycią 
y rońieski. Jakie wnioski? Ta- 
e, że przyczyną roszystkich tych 
nieszczęść była stara, a zupełnie nie- 
rozs, maksyma, która to maksy- 
ma głosi 
żem". 


z RE PEB PT FEEN 
TWENTY EEN TTE FEE EZ aa aa YE ROWE EC z 
. 


( nożach, rybach i widelcach | 


carską, do instytucji, która zwie si 
„Państw. Zakłady Odzieży Miarowej” i 
tam pokazują Ci próbki różnorodnych 
materiałów 
odpowiada i Tobie i Twej kieszeni, pła- 
cisz pierwszą ratę i wracasz do domu. | sprowadza, co 
Potem jeszcze przychodzisz do miary. | mieszkalnych, 
A łam już szyją. Wszystko masz na | kaforów. Na Dębc 
miejscu. | materiał i dodatki. Nie po- | życie. Poznań nie 


W dniu 23 bm. na terenie najmiększego osiedla mieszkaniowego 


Nowej Warszawy _Muranoma, pierroszy zespół robotniczy rozpoczął 
budowę domóm systemem potokowym. Rozpoczęcie pracy poprzedzi- 
ła okolicznościowa uroczystość. (Foto — Film Polski). 


WIOSNA NAD WARTĄ 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


meble, przywiezione z 
mieszkań, brudnych nieraz, ciasnych 
niezdrowych. 


ı wybierasz sobie taki, jaki 


| Przed wejściem do bloków gwar I ha- 
ę łas Peżno dzieci. W oknach czyste fl- 
ranki. W tchnących świeżością izbach 
poprzednich 


Codziennie ktoś się tu 
dziennie przybywa izb 
codziennie przybywa lo- 
u tętni nowe, wesołe 
ma tego kłopotu, 


Newe 


na ekranaci 


W kwietniu, noza nowym 
nometrażowym filmem fab 
nym produkcji polskiej pt. 
na pustkowiu“ (który wejd 
ekrany w końcu bm.), uj 
szereg tiekawych filmów za 
cznych. przede wszystkim 
cji radrzieckiej. Wymienić 
leży film radziecki znane 
żysera Iwana Pyriewa pt. 
tymacjj partyjna“, którego 
wa, pełna momentów dramatyc 
nych aikcja pokazuje, /czym j 
dla członka przodującej part 
WKP(b) — legitymacja» p 
na. Równie ciekawie zapow 
się kolgrowy film radziecki „ 
spotkania”. w reżyserii Pudo 
na, Juiłkiewicza į Ptuszki, ob 
jący pokojową pracę w Związk 
Radzieękim, Kinematografie w 
gierskął reprezentować . bedz 
film tora Gertlera pt. „S 
galowy”. Jest to komedia o ostr 
satyrycznym. wymierzonym pr 
ciwko ¡przedwojennej arystc kra 
cji węgierskiej. _ 3 
Ujrzymy również angielski fil 
krymirsalny o podłożu psz”%hole 
gicznygh, pt. „Urodzony w paź 
dzierniku“ (reż. Roy Bakera 
raz francuski film Roberta Ve 
naga pt. „Hr. Monte-Christe* 
dług zieanej powieści Dumas 


Al 


ha 


i 


W roku biezas a 
powstanie 


się na miano „niekulturalnego cho- 
mąta“, że życie moje będzie odtąd 
trudne i ponure. Trzeba się jednak 


trzebujesz biegać po sklepach. Moim kóry stanowi największą bolączkę Ka- 
czyn zdaniem, to PZOM, to mądry wynala- | towic, a mieści się w pytaniu — „gdzie 
krajać ją rolno. Goci JA dotta DEET zek. Ludzie są z nich zadowoleni.. Pra- budować?" Tu miejsca jest dość. Bu- 
Bi niby dlaczego, AERO 3 po ęci k a » ra ludzkości. isng cownie takie należažoby założyć | w duje się więc w tempie naprawdę 
r - a uczynić wyłom m psychice ludz. innych miastach. Nie ulega wąipliwo- | rzadko społykanym, w tempie „war- 
miały by być inaczej? Że tradycja? kiej. ści, że przyczyniłyby się one znacznie | szawskim”. * 
Złej i niepotrzebnej tradycji nie na-| 4 jeśli mi się uda — mierzę, że | do usunięcia niedomagań, jakle spoty- 
leży kontynuorać. To raz. Wszystko mój racjonalizatorśki pomysł, który | kamy jeszcze na odcinku tekstylnym I ak by ląd > aa: 
na świecie musi mieć swe logiczne u- oszczędzi nam miele czasu, nermóro | przez świat pracy powiłane zosłaży z T alnoś 2 tol Y Wielkopol ski 
zasadnienie, To dwa. Zastanówcie |i pieniędzy, wydawanych dotychczas | uznaniem. o skditaiących ssh Miedżynatodewych 
się mięc, najmilsi! Dlaczego przy je- |na specjalne midelce służące do je- NA DĘBCU ROSNĄ DOMY ! Targach Poznańskich celowo nie 
sażem ani słowa. Po prostu dlatego, że 
imprezą tą, będącą rok rocznie naj- 


zeniń ryby nie wolno używać noża? | dzenia ryb — zostanie należycie 0- , ieni 

Kto tak powiedzial? |ceniony i otrzymama niewielką pre- 0: RA 2 mtrj 

E Pori a „do ryb są specjalne przy | mię. R $ j kilka bloków, dzisiaj, jak okiem się- większym wydarzeniem w życiu Pozna- 

zady wszem, są. Ale nie każdy | A teraz kłaniam się i z niepokojem | gnąć, ciągną się nowoczesne, jasne nia, wyciskającą swe piętno na obliczu 
całego miasta — zajmujemy się osob- 

no, poświęcając jej sporo miejsca w 


„Tyby nie molno jeść no- 
e 

Oczymiście, że jeść nie molna, ale 600 kin 

e o e 

wiejskich | 
Pańwitwowe _ Przedsiębiorstwi 
„Film Polski“ przystępuje do res 
alizacji wielkiej akcji rozbudowy 
sieci stłałych kin wiejskich, która 
z końcem planu 6-letniego dopro- 
wadzi «do utworzenia*w każdej 
gminie, na terenie całego kraju 
stałego kina wiejskiego. ý. 
Już w początkach kwietnia ue 
ruchormione zostaną nowe Fina i 
94 gminach i miasteczk:-h woj. 


NO I TARGI. 


je posiada. Każdy natomiast posiada . oczekuję listór, nabrzmiałych wy- | gmachy, wzniesione przez ZOR. Miesz- 
= kają w nich raboinicy, bo Dębiec to. 


„ Wniosek jasny — porzućmy fałszy- 


ta czuła sle zdruzgofana. Usiłowa= 
ła myśleć krytycznie o tym co on 
opowiadał. Chciała coś odpowie- 
dzieć, lecz nie potrafiła wydobyć 
z siebie ani jednego słowa. Rozu- 
miała jedao, że to cx mówił — go- 
tów jest wykonać A wtedy... To 
byłoby tak okropne, że.bała się 
myśleć o tym. Poczuła, jak ogar- 
nia ją paniczny strach przed tym 
człowiekiem. K 

— Chodźmy stąd, moja panno 
= rzekł sucho Karski. popychając 
ją lekko ku wyjściu. 
waz ją aż za bramę pa- 

cu. 


— Zapamiętaj to sobie, co ci 
teraz powiem! — rzekł surowo. — 
Gdybyś próbowała coś komuś pis- 
nąć... Pamiętaj! Już znajdę nieza- 
wodny sposób na ciebie... Pamię- 
taj! ? 
Kiedy wydostała się z cienistej 
alei pałacowej, usiłowała zebrać 
myśli, lecz nie udawało jej się. 
Była tak osłabiona. Nogi odma- 
wiały jej posłuszeństwa. Przeży- 
wała momenty, w których zdawa- 
ło jej się, że to co przed chwilą 
zaszło — było tylko snem. To zno- 
wu ogarniał ją lęk. Pulsowały jej 
skronie. Na twarzy wystąpiły 
szkarłatne wypieki. 

Resztkami sił dotarła do obozu. 

*Obstapiły ia koleżanki. 

'— Ziuta. gdzieś ty się podzie- 
wała? 

— Jakie ona ma oczy! 

— Na pewno ma gorączkę! 

— Druhno komendantko! 
wołała Marysia — Jest Ziuta! Już 
się znalazła! 

. s~ Gdzie byłaś tak długo? — 
pytała, podchodząc do Ziuty, Han- 
ka 


W. tym momencie Ziucie zawi- 
rowało wszystko przed oczyma i 
strmoiła przytomność. Powstał za- 
me: : Dziewczynki rzuciły się na 
ratunek. Przyniosły środki trzeź- 
wiacz i Ziuta otworzyła oczy. 

—. Ja tu nie chcę zostać! Ja chcę 
do Warszawy... wyszeptała 


myślaniami. Sądzę, że uzbiera się ich. 
spõro. c 


JUR 


dziewczynka i powtórnie zemdla- 
ła, ; 


Hanka posłała po lekarza, a 
ocuconą Ziutę ułożono na posła- 
niu, dano jej gorącej herbaty, otu- 
lono kocami. 


Lekarz stwierdził wstrząs ner- 
wowy. 

Po użyciu lekarstwa, Ziuta za- 
snęła. 

B 3 e 

Całe popłudnie dziewczynki gu- 
biły się w domysłach, co mogło 
się stać Ziucie. 


— Po nabożeństwie widziałyś- 
my ją przed kościołem — zasta- 
nawiała się Danka. — Szła wolno 
za naszą grupą. 


— Szkoda, że żadna z nas z nią 
nie została — narzekała Janka. 
— Widocznie, już wtedy, czuła się 
źle. 

— Ale gdzie ona tak długo 
była? f 

— Może znów rniała jaką przy- 
gode! Po odzyskaniu przytomnoe- 
ści mówiła, że nie chce tu zostać... 


— Tak. W tym musi być jakaś 
zagadka. Strasznie żałuję, że wte- 
dy sie po nią nie wróciłam. A mia- 
łam zamiar... 


Jeszcze wieczorem dziewczynki 
leżąc w namiotach rozmawiały na 
temat choroby Ziuty. 


Również i Hanka nie mogła za- 
snąć. Długi czas leżała pogrążona 
w myślach Nagle dobiegł jej uszu 
gwałtowny tupot nóg i do namio- 
tu wpadła zadyszana wartownicz- 
ka. 


— Druhno komendantko! — za- 
częła szeptem. — W krzakach, na- 
przeciwko bramy, ukazało się 
światło! I wyraźnie słyszałam stą- 
panie. trzaski gniecionych gałęzi... 

— Czy jesteś tego pewna? Mo- 
Że ci się zdawało? — pytała Han- 
ka, siadając na posłaniu. 


(Ciqg dalszy nastapi), 
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Piz 


wielkie, stoneczne Osiedle Roboinicze. 


=== PODPATRUJEMY 


i LLL POCO PETA INIULUTNTULUU 


i JELEŃ 


Jeleń jest to piękne, zwinne zwierzę, 
o i postawie. Na głowie samca 
o one są wspaniałe rozgałęzione ro- 
gi, natomiast samica jest bezroga. Uszy 
wielkie, oczy wypukłe, pod oczodoła- 
mi zagżębienia, w których mieszczą się 
specjalne narządy (gruczoży) wydziela- 
jące olelsią ciecz. Ogon bardzo krótki. 

cienkie, kształłne, zakończone 
dwoma kopytami, tj. racicami. Zęby trzo 
nowe o szerokich koronach sfałdowa- 
nych, służących do rozcierania pokarmu 
roślinnego. Żożądek składa się z czie- 
rech części jak u wołu. Rogi jelenia są 
kosine i pełne, tj. nie zawierają wew- 
nątrz żadnej jamy. Im jeleń jest starszy, 
rogi jego są bardziej rozgałęzione 

eż do osiągnięcia pewnego wieku). 


Anna Grynczel — Dąbie Kuj. Posła- 
liśmy Ci 14 dryn gi) zrani 
„Tajemnicy Leśnej Polany”. "Czy masz 
Już teraz wszystkie? 

W Mikutowski — Toruń. Dziękujemy 
za całusy! Przyjęliśmy Cię do naszego 
grona. Si 

B. Sobierałska — Bydgoszcz, Trzymaj 
się zdaleka od dziewczynek kłótliwych 
i plofkarek. Po znaczki pocztowe zgłoś 
się do pokoju 7 u p. Malczewskiej, 

E Cysewska — S Nie 
wamy się na Ciebie maleńka. Poślemy 
Gi je „Światki” od począiku 
powieści „Tajemnica Leśnej Po'any”, 
tylko napisz ul sę ! nr domu, bo skole 
znowu o tym zapomalałaś. 

J. Dąbrowska — Wąbizeźno. Przyj- 
mujemy Cię do naszego grona. 

Irena Żalikówna — Pawżowice. Podaj 
nam Twój dokładny adres, a przyśle- 
my Ci numery „Światka” o kłóre pro- 
sisz 


W Górska — Starogard. | Twojego 
bliższego adresu nie podałaś, tak że 


' innych numerach naszego pisma. JOT 


- przez y- oznacza warunki życiaą 
rzez 4 


woj.: szezećińskiego, pozna% kie 
go i wrocławskiego. 19 


PIRZYRODĘS== 


Jeleń cı» roku traci rogl | ofrzymuje no= 
we, ktćire przez pewien czas pokryte 
są skórią, ale po niejakim czasie skóra 
zasycha : się | odpada. Rogi, pozbawione 
skóry i- obnażone, zsychają się rówe 
nież i «poraz słabiej siedzą na głowie, 
fak że wreszcie jeleń zrzuca je przez 
uderzerlie o gażęzie drzew. W ich mlej- - 
sce wyrastają w następnym roku nowe, - 
ale mają już o jedną gażąź więcej. .Je- 
leń, niegdyś bardzo pospoliły w naszych 
lasach, jest już u nas obecnie w wielu s 
miejscach całklem wytępiony. W lasach 
naszycih spotyka się jeszcze żyjące ma« 
lymi sifadami sarny. Na późnocy Polski < 
— na Mazurach żyją jeszcze w bagnis 
stych lasach podobne do jeleni łosie. 
` K. G. 
€i na bazie „Światki” od 1 — 5 przya a 
syłać riie możemy. GH 
K. C5allinówna — Elbląg. Posyżamy _ 
€i wszystkie „Światki” od nr 1 „Tajem= 
nica Leiśnej Polany", „jg 
H. Hiosowiczówna — Leszno. Czy 
odebrałaś „nagrodę książkową? + 
Hanip Dankowska. O konkursie recy- 
tatorskim zostaniecie wkrótce powia- ` 
oie za pomocą „Światka”. Po 
l parers Przygód Jurka” zgłoś się do 
Sławek — Ciełuchowo. ` 
Napisz ‘nam, jakie numery „Światka” Ci JA 
brakująj, to je prześlemy bezpłatnie.  * 
Bardzo ; się cieszymy, żeś pozostał nam 
ar choć się tyle czasu nie odzya 


ważłeś. 

Józef Kozielecki, Tuchola. Zagadki 
Twoje A dose z czasem. 

H. ińska — Kałdowo, Zb. No. 
wak 
Pólko. Czy  odebraliście 


— Gniezno | K, Szczepański — ; 
przyznaną 
Wam nagrody książkowe? 


"47 


7 ZAGADKA 
Przez a pisane — służy do bicia 
p — na noge sie wklada 
t i eała szarada. 
(Nad.: J. Kozielecki, Tuchola] 


= el przestrzeni tul, 
, (Brdzie, Kanałe Bydg., Noteci górnej i 
| dolnej), 


| Nr 85 


alandarzyk 


sobota, 23 marca 19360 ¢ẹ. - 
/WIAST NMP -IRF NFTISZA 


gadac ANTONA 


= BYDGOSZCZ = 


Ocdzia: XP: Genevralissimuse Stalina 2 
(pod Arkadami! — tel 24-29. 


| Z życia Strwnmełwa f rau 


- Dnie 27 bm, © godz. 19 odbędzie się 
zanie członków Koła Rzemiosła 
zy Stronnictwie Pracy w salce kon- 
| ferencvinej Str. Pracy ul, Gen. Stalina 
2llpire, 
|. Przybycie obowiązkowe, sympatycy 
- (aemieślnicy) mile widziani, 


— —— — 


PROGRAM 
uroczystego pogrzebu 
S Par haitien Gli 

i w TORUNIU 


"W osiatnim okresie czasu ekshume. 

wono zwłoki 152 Żydówek zamordo- 

| wanych przez Niemców w lesie w Cho. 

 pbiu pod Toruniem. 

"W nadchodzącą niedz lę, 26 bm. 

/ gdbędzie się uroczysty pogrzeb ofiar 
bestialskich mor' .. 


= Og, 8.30 w Toruniu odbędzie się 
_ sbiórka delegacji przy Zarządzie Miej. 
skim oraz wyjazd ich do Chorabia. 
0 godz. 9.30 rozpoczną się uroczysto. 
= éj w Chorabiu, a © godz. 11 przybę- 


dzie delegacja ze zwłokami ekshumo. 


 owonych na cmentarz aminny w Toru- 
_ miu ful, Grudziądzka 141), które zosta. 

nę uroczyście złeżone de wspólnej 
megiły, (iu-k] 


 Popłyną 
barki 


Starym Kanałem 


= Z dniem 1 kwietnia br. zostanie ot- 
warty ruch dla żeglugi | 
Dróg 


wu na ca- 
Wodnych 


= Ruch żeglugowy na drodze wod- 
Bel Wisła — Odra odbywać się bę- 


_ dzie starym kanałem de odwołania | 
| ło tylke dla barek typu kanałowego, o 


_ wymiarach nieprzekraczających: , 
a) długość 44.00 m, 

b) szerokość 5,60 m," 
e! wysokość 3,10 m od lustra wody 


= 


| le szczyłu najwyższego nie rozbierel- 


_ nego i e zanurzeniu do 1,20 m, 


i z ZYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


* Zarzad Oddz. Zw. Bojowników © 


_ Wolność i Demokrację zawiadamia, że 
w dniu 28 bm. godz. 18 w sali ORZZ 
urządza wielk 


akademie w rocznirę 


_ Imierei gen. lerczewskiego, na któ- 


= R zaprasza wszystkich członków i sym- 
_ pałyków naszeae zwiazku, 


„Kolejarz“ Byd- 
dzień 26 bm, © 


* ZK Wioślarski 
= goszcz, zwołuje na 


= godz. 9 rano na przystani klubu, uro- 
= €zyste zebranie plenarne, z okazji u- 
_ iworzenia Głównego Komitetų Kultury 
Fizycznej, 


* Pracownicze Ogródki Działkowe 
m Miezurina! Zebranie plenarne w 
 miedziełę (26 bm.) o godz. 1$ w 

grodzie, 


O 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Polske wzdłuż i wszerz 


poznamy podczas tegorocznych wycieczek zw. zaw. 
Bydgeoszczanie wybiorą się na XXil MTP! 


statnio Wojewódzki Wydział Usprawnienia Turystyki zwoła: 
konferencje referentów oświatowo-kultusalnych celem omó- 


wienia planu wycieczek. które będa organizowane w. roku bieżą 


cym dla świata pracy. 


Małżonkowie - 
= jubilaci 


Nas! 


stali Czytelnicy, pp. Górni 
Bydgoszczy zosłali ostatnio, na uroczy- 


słym posiedzeniu MRN, udekorowani 
Zżotym Krzyżem Zesługi, w imieniu Pre 
zydenła RP, 
małżeńskie, 


Jan Górny liczy 73, zaś żona jego 


Stanistawa z domu Kawka lat 69 Wy» 
chowal' oni 10 dzieci | doczekal się 
12 wnuków. 


nego pożycia ! zdrow:al (ju-k). 


za dkugołrwałe pożycie 


Na posiedzeniu postanowiono 
zorganizować wycieczki do Poz 
nania. Lodzi Krakowa. Szczecina 
i Gdyni. Najbliższa taka wyciecz- 
ka zostanie zorzanizowana przez 
związki zawodowe w połowie 
kwietnia do Poznania na operę. 
Także poszczególne sekcje związ- 
ków zawodowych na terenie Byd- 
goszczy zajmą się zorganizowa. 
niem masowych wycieczek potis- 
gami popularnymi na XXIII Mię 
dzynarodowe Targi Poznańskie, 
które odbęda sie od 29 kwietnia 
do 14 maja br. 


Na konferencji uchwalono rów- 
nież, że poczawszy od kwietnia br. 
organizowane bedą kursy dla 
przewodników po Bydgoszczy i 
powiecie Każdy kurs obejmie 50 
—60 uczestników. którzy ""kruto- 
wani będą z ludzi wysunietych 
przez zakłady pracy Kursy zosta 
ną przeprowadzone w godzinach 
wieczornych. a przewodnicy po 
ich ukończeniu. moga za spełnia- 
|ne przez siebie funkcje informa- 
torów pobierać wynagrodzenie. 


Przewodniczący Towarzystwa 
Krajoznawczego dr Nieduszyńsk: 
przyrzekł pomoc w zorganizowa- 
iniu tych kursów . (MP) 


T = Alleluja! = 


Zbliżają się Święła Wielkiejnocy, które w Polsce całe społeczeństwa obcho- 


dzi szczególnie tradycyjnie. 


Są jednak rodziny, które zniszczone doszczętnie wojną zarówno materialnie 
| pozbawione swoich opiekunów — żywicel' pozostają w bardzo ciężkich wa- 
runkach życiowych, a nierzadko w nędzy. 


Ażeb 
„Alteluja" 
wielkanocne tradycyjne jajko. 

Niecha! nikt nie uchyl: się od datku 


tym opuszczonym | sierolom dać możność radosnego powiedzenia 
zrzeszenie „Cariłas” urządza w dniu 26 marca zbiórkę na 


na ten cel, 


Pamiętajmy, że każdy uśmiech wywołany na twarzy biednego, każda otaria 
łza sleroca umill nam ten dzień radości, dając nam poczucie dobrze spełnio- 


nego obowiązku chrześciańskiego — ludzk ego 


(a). 


SZKÓŁA i DOM 


muszą ze sobą współpracować 
| na odcinku wychowania młodzieży 


kon: 
pod- 


2 


W Bydgoszczy odbyła sio 
ferencja kierowników szkó 


Małżonkom życzymy dalszego zgod: | stawowych z terenu miasta i po- 


wiatu. Tematem jei byly podsta- 


Esć eaftwortuy Fura 


W niektórych miejscach go- 
raco jak w piecu. Choćby w skle- 
pie Centrali Tekstylnej nr 1 mie. 
szczącym sie w A] 1 Mają 28. Roz- 
grzany piec bucha żarem Klien. 
ci zdejmuja palta i marynarki. 
Pot leje sie stramieniami tworzee 
na nodłodze "pore kałuże, Perso- 
nel uwija sie jak nrzysłowiowe 
muchy w ukropie Temno załat- 
wiania klientów nadzwyczajne. 
Jeden klient na nół godziny. Jed- 
nym słowem — niedobrze! 


W związku z tym zwracam się 
do miarodainych czynników z pro 
śbą o rozwiazanie czterech +0- 
niższych zadań matematycznych: 
$ Tle wegla zaoszczędzi w ra- 

mach systemu „0“ kierowni. 
etwo wzmiankowanego sklepu. je- 


śli przy końcu marca. w okresie 
pięknej i słonecznej narody. pali 


„POWROT: 


Członkowie nielegalnei organizacji 
zostali ukarami 


Przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Bydgoszczy odbyła slę rozprawe 
przeciwko członkom nielegalne organi- 


_ macji „Powrót działającej w Kcyni i 


pow. szubińskim. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: wika- 
probostwa w Kcyni — ks. Czesław 
ojelechowski, Olga Umstawska,-Euge 
niusz Pawlak, Tadeusz Polcyn, Ludwik 
Brzykey i Jan Błaszczyk. 


Na rozprawie ustalono, że oskarżeni 
ed grudnia 1949 r. do 15 słycznia br. 
rozrzucali na terenie Kcyni i Bydgo- 
szezy ulotki o treści antypaństwowej. 21 

dnia ub. roku, kiedy cały naród pol- 

| obchodził uroczyście 70 rocznicę u- 
rodzin Generalissimusa Słalnia, oskar- 
żeni na budynku Spółdzielni ZSCh. w 
Kcyni umieścili prowokacyjne napisy 
wrogie klasie robotnicze! oraz niszczył: 


UO UNO LLU 
ADAAAADALARAAAAAALDAORDAPRRAD? tci OWAD OOWO CCA 


IKP 


| | | czyta cała Polska 


emblematy robotnicze wywieszone na 
budynkach różnych urzędów. 
Oskarżeni w celu dozbrojenia swej 
bandy projektowali urządzenie kilka na- 
padów na funkejonariuszy MO w pow. 
szubińskim i w Bydgoszczy. Ks. Woj- 
ciechowski słanąż przed sądem pod za- 
rzutem udzielenia członkom organizacił 
rad | wskazówek w ich działalności, 
Sąd uznając winę oskarżonych za cał- 
kowicie udowodnioną skazał: ks. Woj- 
ciechowskiego na 13 lat więzienia, Ol- 
gę Umsławską I Tadeusza Polcyna na 
10 lał, Eugeniusza Pawlaka na 9 lat, 
Ludwika Brzykcy | Jana Bżaszczyka na 7 
lał więzienia, W stosunku do wszystkich 
oskarżonych sąd orzekż konfiskatę ich 
mienia na rzecz Skarbu Państwa. 
Rejonowy Sąd Okręgowy w Bydgo- 
szczy wydał również wyroki w spra- 
wie dalszych oskarżonych członków 
a'aleaalne| organizacji „Powrół”. 
Stefanie Jurek skazano na 8 let wię- 
zienia. Reginę Pęczkowską i Bogdana 
kiego na 7 lat, Edwarda Polew- 
czyńskiego, Marię Telańską | Fanciszka 
Żoładkiewicza na 6 lał. Józefa ” 1uma- 
na ` Krystyne Polcyn na 5 lat, *ady- 
sława Kotka na 4 lata, a Henryka Buan 


Amaaan na na 2 lała więzienia. (a). 


Matematyka na wesoło 


| arzec dobiega kresu, “Ciento. |w pigon tik, że malo ów <tec nie 


pęknie 3 
2 Ile osób, stojących godzina- 
" mi w „ogonku* j pocących 
się, jak myszy miotła — trafi 
z tego powodu apopleksja? 
Wksnedientka.  obsłnm jaca 
w żółwim tempie klientele, 
ma w uszach dwa ogromne kolczy 
i W iak'm stonnin wpływa to 
na tempo obaługi klientów? Czy. 


e 


jeśli ileść kolezyków wzrośnie do | 5 


sześciu, wzrośnie również ilość 0- 
sób załatwionych w ciagu godzi- 
ny? Jeśli tak, to kto ma kupić 
wzmiankowanej ekspedientce 
wzmiankowane kolezyki 
4 Jak wysoka premię należy 
przyznać kierownictwu skle- 
pu nr 1. za niepotrzebne marno- 
wanie węgla i wadliwa organiza- 
cję pracy, wskutek czego w skle. 
nie jest duszno, jak w łaźni rzym- 
skiel a nodczas gdy jedna. uie- 
zbyt „szybkościowa” ekspedientka 
guzdra sie » tłumem snocanvch 
złorzęczacych klientów. nozostały 
personel z braku zajecia nudzi się 
i ziewa? s 
Zarvtuje o to uprzejmie i pozo- 
staje z należnym szacunkiem 


wowe zadania wychowania „mło. 
dzieży. 


Znaczna część konferencji po- 


świecano omówieniu _niedociąg. 
nięć w pracy szkół. Tłumaczone 
je przede wszystkim brakiem sko: 
ordynowanej pepółoracy ŁR: 
tetami Rodzieielskimi omite 
tami Opiekuńczymi. które powin- 
ny wziąć czynny udział w wycho- 
waniu młodzieży. 

Spośród szkół bydgoskich na 
wyróżnienie zasluguje szkoła nr 
4, która ma bardzo dobre wyniki 
w pracy pierwszego półrocza Bar 
dzo wysoko nod wzgledem orza- 
nizacyjnym stoj . szkoła ur 21, 
która urzadziła 37 zebrań nedago- 
gicznych naraz wykonała wszyst- 
kie prace wchodzace w zakres 
działania kierownietwa na terenie 
y; 


Podczas dys\«sji nad referata- 
mi zwracano uwage na koniecz. 
ność zastosowania nowych metod 


ziom nanczania nrar nolepszyły 
wyniki młodzieży. (in-k) 


Wyjaśnienie 


W sprawozdaniu sądowym płi „Sel- 


j|k butelek pe złodziejskich libacjach” 


(nr 79 „IKP” z 20 bm.) podaliśmy, że 
w piwnicach sekrełarlałtu KS Związko” 
wiec znalezione kilkaset butelek od 
wódk.: pochodzących z tych libacji. 
Wymieniona nazwa Klubu Sporłowe- 
wego była bżędna, gdyż chodziło tu 


'|nie o KS „Związkow ec”, a Klub „Zjed- 


5 LAT 
MELPOMENY 


Wczoraj minęła piąta rocznica, 
kiedy długiej okupacyjnej nocy, 
usłyszeliśmy znowu ze sceny polskiej 
słowo w bydgoskim teatrze Był to 
naonczas mały drewniany budynek 
wciśnięty w ogród „Elysium”, do nie- 
dawna ogniska niemczyzny. Tutaj 
bydgoszczanie zainaugurowali pierw- 
szy powojenny sezon teatralny wy- 
stawieniem fredroskiej „Zemsty”, z 
braku prądu. przy świeczkach. 

Pierwszym dyrektorem tego teatru 
był Aleksander Rodziewicz. który i 
obecnie po kilkuletniej przerwie jest 
dyrektorem bydgoskiego teatru. tym 
razem Państwowego Teatru Ziemi Po- 
morskiej. 

Dzisiaj z dumą możemy patrzeć na 
osiągnięcia bydgoskiej Melpomeny. 
rezydującej w nowej siedzibie. posia- 
dającej w swej służbie liczny uzdol- 
niony zespół teatralny. | trzeba 
stwierdzić. że teatr bydgosk! » ciągu 
tego pięciolecia i bardzo roz» ną? wę 
i. bardzo spopularyzował _ wśró 
mieszkańców Bydgoszczy. (ju-k) 


noczenie” co niniejszym prostujemy 
(ju-k). 


Soti 


| RAA NY K 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Sobota: „Igraszki z diabłem (g. 
19.30). Niedziela: „Igraszki z dia 
błem (godz. 15.30 i 19.30). 
KINA - POMORZANIN: Nowy 
dom. POLONIA: Córka mary- 
uarza WOLNOŚĆ: Zuch dziew- 


czyna. ORZEŁ: Ostatni Mohi- 
kanin (1 i II se oraz Pan Ha- 
i IV seans) 


betin odchodzi (I 
GRYF: Serenada w dolinie słoń. 
ca. BAŁTYK: Kulisy ringu. 

Początek seansów: Pomorzanih 
Wolność i Gryf: 16.00, 18.00 
ı 20.30 Polonia. Orzeł i Bałtyk 
1330. 17.45 i 20 00. 

PORANKI FILMOWE: (o ie 


11.00) w niedzielę (26 bm) — 
Wolność: Nikt nie nie wie, Gryf: 
Dżulbars, Bałtyk: Trzewiczki. 
POM DOM SZTUKI: Wystaw: 
= "ar ludowej. 
MUZEUM. Od godz. 9 do 16, 
uiedziele i święta od g. 11 do 14 
Wstęp bezpłatny. A 
DYŻURY APTEK: „Centralna“ 
ap 1 Maja 27 (tel. 23-14). „Pod 
a riem“, Rynek 1 (tel 
19-31). 


NA J WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Kom MO) 25.16, 26-17, 26-18 Po 
gotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Ntra? Pozurna 29-70 Postój tak 
-ówek 36 355 i 3962 lnf i reki 
centr miejskier 02 Biuro a-rów 
i inf centr miejskiej 03 Bior: 
napraw 04 Przvjmowanie teleg: 
5 Zegarvuka 06 
POGOTOWIE LEKARZY-DEN 
TYSTÓW. W sobotę (23 bm.) od 
godz. 15—17 i w niedzielę (2b 
bm.) od godz. 10—12 pełni dyżu: 
lek..dent. Jerzy Rajkowski, Pa- 
derewskiego 10. 


PROGRAM LOKALNY 
Niedziela, 26 marca 

6.50 Progr. II. 10.15 Program 
lokalny dnia. 10.20 Progr. Ñ. = 
1110 Audycja poświęcona rocz 
niey zgonu Ludwiką van Beetho 
vena. 11.57 Progr. I]. 20.40 Arie 
operowe w wyk. y Bandrow 
skiej-Turskiej (sopran): — 21.00 
Progr. II. 22.05 Przegląd spotto- 
wy. 28.13 Progr [I 24.00 Za- 
kończenie audycji, hymn. 


O krwi 


wygłosi orelekcję 
dr Lech Świątecki 


Zw. Zaw Prac. Służby Zdrowia RP í 
Bydgoskie Tewarzystwo Lekarskie za 
wiadamia, że rozpoczyna Il serię wv» 
kładów dla pracowników Służby Zdroa 
wią m. Bydgoszczy, 

W dniu 25 bm, e gedz, 19 w w auli 
Poństwowego Insiyłutu Naukowego Ge 
spodarstwa Wiejskiego (Pl. Weyssen- 
hoffa 11) wygłoszony będzie referai na - 
temat: „Przełaczanie krwi rałuje į !e- 


e 
nar==ónia któwa —-1: 'aclwbhy po. pey > 


Referat wygłesi dr Lech Świgtecki 
AL w Gdańsku), Referat ilustrowany 
ędzie przeźroczami, 

Wszystkich preeowników służby zdro 
wie uprasza się o liczne į punktualne 
przybycie Goście mile widziani, 


Spori 


SZKOLENIE DZIAŁACZY KÓŁ SPORTO- 
WYCH 


Rada Kultury F zycznej | Sportu przy 
ORZZ, wespół : Woj KKF, zorganizo» 
wała kurs dla działaezy i działtaczek 
kół sportowych na Pomorzu. Ogółem 
w 3 turnusach wzięło udziął 59 męż- 
czyzn | 28 kobiet Nle wszystkie jednak 
miejsca zostały wykorzystane, bowiem 
nie obesłały w pełn kursu Zrzeszenia 
Sportowe Koleiarz ` Spólnia fa). 


Ple, ple, ple! 
Niemcy podobno ze służboroego końcu drutu telefonicznego jakieś 
przyzwyczajenia, przed telefonem monsylaboroe pseudodomcipne ba- 


zamsze stają na baczność i ażeby le- 


nialu. 


piej słyszeć zakładają okulary, na- W tym tkmi sedno spramy, że my- 
tomiast Polacy m ogóle nie potrafią | padek rmoczora, podstuchany nie jest 


ro europejskim stylu prowadzić roz- 
mór telefonicznych Wiedzą ropraro. 
dzie, jak telefon wygląda, jak go się 


odosobniony. Ludziska czekają m 
budkach telefe "irznuch po 50—60 ra- 


zy, mykręcają jeden i ten sam nu- 


nakręca jak myaląda telefonistka, ba mer. a taka para starszych gołąb 


potrafią nawet do tubki gadać. Ale 
to mszystko nie rozmoma. Jest to 
specyficzne slędzenie kamiarnianel 

Wczoraj, proszę Państwa jakimś 
cudem ora zp osobnik młączył 
się na nasz redakcyjny numer, a ja 
gotując się jak moda m czajniku z 
rośc '.kłości musiałem mysłuchiwać 
jak przez zsórą pół godziny opomia- 
dał swojej rozmómczyni na drugim 


kóm grucha sobie przez telefon. To- 
bie się pali, a telefon podobno skra- 
ca drogę i przyśpiesza tempo życia, 
a tutaj dmójka jakichś aniołków a- 
doruje się mzajemnie, jak gdyby nia 
miała ku temu miejsca gdzie i kiedy 
indziej 

Apeluję o ropromadzenie systemu 
„O“ m dziedzinie słornietwa rozmó 
telefonicznych. ERRY" 


kiego w tenisie. Uczestniczyło w 
wych tenisistów radzieckich 
, Leningradu, Tallina i Rygi. 


Do decyujących rozgrywek zakwalifi- 
kowali się tylko reprezentanci Moskwy i 
którzy walczyli zawzięcie 
© pierwszeństwo. Żwycięsko z tego poje- 
dynku wyszli zawodnicy leningradzcy, zdo 
w trzech 


Leningradu, 


bywając tytuły mistrzowskie 
konkurencjach. 


Niespodzianką była porażka najlepszego 
w ubiegłym roku tenisisty radzieckiego 
Negrebeckiego (Leningrad) z Ozerowem, 
zajmującym trzecie miejsce w tabeli. U- 
przednio w półfinałach wyeliminowani zo- 
stali mari tenisiści: Korbut i Korczagin. 


nich 55 
z Mo- 


RTS 


Tenisowe mistrzostwa ZSRR 


na kortach krytych 

MOSKWA. Na krytych kortach Dyna- 
mo w Moskwie zakończyły się 8-dniowe 
Fozgrywki o mistrzostwo Związku Radziec- 


ILUSTROWANY RUńlGi, I CLSKI 


nad parą leningradzką Negrebecki — Kor- 
but 6:8, 6:4, 6:2. i 

Grę podwójną kobiet wygrała para le- 
nimgradzka: Korowina — Nalimowa, bi- 
jąc Humarokową i Szwwyrinę 6:2, 6:0. Na- 
limowa i Negrebecki odnieśk sukces w 
grze mieszanej, zwyciężając parę Koro- 
win — Ozerow po ciężkiej walce 8:6 8:6. 


FRANCUSCY KOLARZE-ROBOTNIOCY 
WEZMĄ UDZIAŁ W WYSOIGU W—P 


Z KAZDYM dniem powiększa się licz- 
ba uczestników III międzynarodowego wy- 
ścigu kolarskiego „Trybuny Lmdu* i „Ru- 
dego Prawa“, Do Biura Komitetu Wyko- 
nawczego wpłynęło zgłoszenie drużyny re- 
prezentacyjnej Francuskiej Organizacji 
Sportu Robotniczego (FSGT). Na wyścig 
„Trybuny Ludu* i „Rudego Prawa* — 
FSGT przyśle drużynę 6-osobową wraz % 
opiekunem, trenerem i mechanikiem, 

Po zgłoszeniu francuskich kolarzy-robot- 
ników, ilość reprezentacji uczestniczących 
w wyścigu wzrosła już do ośmiu. Oprócz 
zgłoszeń owganizatorów wyścigu: Polski 
i Czechosłowacji, wpłynęły już zgłoszenia 
jak już podawaliśmy, reprezentacji pań- 
stwowych Węgier, Rumunii i Albamii oraz 
drużyn reprezentacyjnych Polonii Fran- 
cuskiej, FSGT i Duńskiej Organizacji Spor 
tu Robotniczego. 

* 


Komitet Wykonawczy IHI międzynaro- 


EET TTE EE E EEI NE E 


(y 
gram ukaże się w sprzeđaży w drugiej po- 
łowie kwietnia. Będzie to drugie wydaw- 
nietwo z okazji wyścigu, jak już bowiem 
podawaliśmy, przygotowuje się obecnie do 
druku specjalną, bogato ilustrowaną jedno 
dniówkę, 7 


BUKARESZT. Ostatnią próbą kolarzy 
rumuńskich przed przyjazdem do Pol- 
ski bęcą zawody na trasie Bukareszt 
Brasov — Bukareszt. Ten dwuetapowy 
wyścig, długości 360 km odbędzie się 
15 i 16 kwietnia. 

Tradycyjne zawody organizuje corocz 
nie dziennik „Scantea” — organ cen- 
trałny Rumuńskiej Partii Robotniczej — 
przyczyniając się do rozwoju i popula- 
ryzacji sportu kolarskiego w Rumunii. 
Wyścig będzie równocześnie sprawdzia 
nem formy najlepszych kolarzy rumuń- 
skich, przed startem w wyścigu Warsza 
wa — Praga. 

ZGŁOSZENIA DO PUCHARU POLSKI 


WARSZAWA. Do zarządu WOZPN na- 
pływają z całego województwa coraz licz- 
niejsze zgłoszenia drużyn do zawodów pił- 
karskich o Puchar Polski. Obecnie liczba 
ieh przekroczyła już 600. 

Nie wszystkie jednak zespoły podają w 
zgłoszeniach wymagane dame, a więc: do- 
kładny adres siedziby zgłoszonej drużyny, 
listę zawodników, miejsc, gdzie znajduje 


Nr 85 


POZNAŃ Ludowy Z 
Racocie (pow. kościa 


wił wprowadzić z dniem 1 kwi 
współzawodnictwo długofalowe. 

Regulamin współzawodnictwa p 
duje: za udziaż drużyń w turn 
sportowych — 5 pkt.; za każdego 
ka LSU-u, biorącego udział w s 
wych imprezach sportowych — 1 pk 
za = Odznakę powa Rizyc. 
nej, zdobytą przez członka” u 
roku 1950 — 10 pkt.; za kożdego 
ka LZS — przodownika pracy = 
pkt.; za każdy obiekt sportowy, jak b 
isko do siatkówki, koszykówki, bies 
p. wybudowany przez LZS systeme 
gospodarczym — 30 pkt. 48 

Ponadto 10 pki. przewiduje się 
zorganizowanie przez LZS pogadar 
ideologicznej, na której obecnych b 


W grze pojedyńczej kobiet — rewelacja 
tegorocznych mistrzostw Moskwy — Leo ŻA Z 
przegrała z mistrzynią Leningradu — Ko- 
rowing po zaciętej walce 4:6, 7:5, 1:6. Ozierow 


W grze pojedyńczej mężczyzn Ozerow | Drugi sukces przyniosła Ozerowowi gra 
(Moskwa) pokonał zeszłorocznego mistrza | podwójna, w której mając za partnera 
Negrebeckiego (Leningrad) 7:5, 6:8, 6:2.| Andrejewa (Moskwa), odniósł zwycięstwo 


dzie 90 proc. członków, 25 pkt. za 
ganizowanie przez LZS zawodów spé 
towych z innymi LZS-ami, klubami or 
kożami sportowymi i 10 pkt. za zorge 
zowanie wycieczki dla członków LZ4 
do miasta, w celu zwiedzenia: 
teatrów, kin itp. 


dowego wyścigu  kołarskiego „Trybuny 
Ludu* i „Rudego Prawa* przygotowuje 
wydanie programu wyścigu. Program bę- 
dzie zawierał regulamin, listę imienną za- 
wodników, szczegółową mapę trasy, pro- 
gram imprez etapowych, jak również wie- 
le ciekawych informacji o wyścigu. Pro- 


się boisko oraz sposób dojazdu o danej 
miejscowości. ś > 

Nadesłamie wymienionych danych ma 
bardzo istotne znaczenie, gdyż jedynie zna- 
jąc te wszystkie szczegóły WOZPN będzi 
mógł zapewnić sędziego do prowadzenia 
spotkań. 


y 
f 
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palaczy autogenieznych 
Wymagane warunki — ukończenie 18 lat życia. 
zaa należy kierować do Wydziału Personalnego 
C. Z. P. Okret. Gdańsk, Jana z Kolna 31 lub do Wydziału 
Personalnego Stoczni Gdyńskiej, Gdynia, ul. Czechosłowacka. 
EA Z 


Państw. Teatr Laiek „ARLES AN“ Łódź Piotrkowska 
Telefon 258-99. - — Dziś w sobotę o godz. 17.15 


widowisko pt. „ZŁOTA 


grane w ramach festiwalu radzieckich sztuk lalkowych. Widowisku 
grame jest w opracowaniu E, Tarachowskiej. Sztuka z repertuaru Sergiusza 
Obrazcowa. Lalki i dekoracje według projektu Konstantego Mackiewicza. 
Widowisko w reżyserii Henryka Ryla. 


A E, | ONESIES I NESANS 


SZT AN D ARY N Projektory kinowe 4 


K wąskotaśmowe - mikroskopy 
chorągwie Ę 
A 


- łotoaparaty - cyrkle - szto- 3 
paromenta kościelne 


g perv — poleca i kupuje 
J. PUJDAK i S-ka 
wykonuje jedyna fachowo 70 
miejscu firma 


ŁODŹ, ul. Piotrkowska 83 
JÓZEF ŁOWIŃSKI 


% Wila  komforfowa (Bielawki) 
1.800.000 zł. Dom nowobudo- 
wany piętrowy (wolne miesz- 
jkanie) 2 morai ziemi 1.500.000 
zł. Dom 6 móra 850.000 zł. Ka. 


| © | NR Y |mienice — Domy handlowe — 


Place budowl, korzystnie sprze- 


Teatr „O SA” — Łódź, ul. Traugutta 1, tel. 272-70 
Dziś w sobotę o godz. 19,30 — Ostatnie 4 dni arcywesoła komediotlarsa pt. 


W; 
„Romans z wodewilu 


O = 


Kierownik 
Oddziału Spółdzielni 


KIMI MOMIAS AN 
oznań Garbary 20 


i. Ą 4 ościnnym występem znanego sty TADEUSZA WESOŁOWSKIEGO. 

Telefon 39-05 - pe da i poszukuje 0198 Solca zpepola eiaa = MA — zwiększona orkiestra — pó: 

Telefon prywatny 501-66 poszukuje 0196 PROMIEŃ na placówkę samodzielną mysłowe dekoracje — barwne stroje stylowe — oryginalna opa 
Dojazd tramw. z Dworca Głównego Bydgoszcz, Dworcowa 54/H. kówska i kukiełki. Kasa czynna od godz. 10 bez przerwy. Tel. l 


4126 


“Przedstawienie rozpoczyna się punktaalnie. 


„ARANITOPORT" — Bydgoszez 
ul. Gen. Stalina 2, tel. 34-63 


w Toruniu — potrzebny 
Warunki: wiek nie wyżej 55 lat 
wyszkolenie wojsk. konieczne || 
Oferty ze szczegółowym życio- 
rysem do IKP Bydgoszcz pod | 
„Samodzielny**. 


do St. Rynku oraz 5 i 8 do Garbar. 
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ. 


PAŃSTWOWY TEATR NOW 


Łódź, uł. Daszyńskiego 34, tel. 181-34 
nieczynny z powodu choróky wykonawcy roli tytułowej w sztuce 
„BRYGADA SZLIFIERZA KARHANA” 
PREMIERA sztuki 


o 
Najnowsze 


RUTYNOWANY z: nagrania 


na ach Muza* 4133 A KORNIEJCZUKA ph 
ksi bil sst ERE polecają | Samm „MAKAR DUBRAWA* 
7a w dniu 30 marca 1950 r. 
sięzowy -DIIANSISIA ZJEDNOCZONE ZAKŁADY j : 
ze znajomością księgowości przemysłowej potrzebny od zataz || PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO | NAUKA || A 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
s mi 
Zgłoszenia: Ekspożytura Centrali Zielarskiej || Skład Poriepianiw 1 Plaża ERD w aS || SPRZEDA I KUPNO || 


Bydgoszcz, ul. Toruńska 2 


4121 || w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 2 |kursy księgowości, angielskiego 


Łódź skrzynka 163. (3993 | centrum Pd sprzedam. | domów. Pad, ao Bydqoszeji 
Włocławek 20 i A 


Stycznia 22/5 Poznaniu, Gnieźnie, Wiz 

4 Środzie, Jarocinie, Krotoszynii 
Ostrowie, Śremie i okolicach pi 
szukuje Otręba Jarocin, Kiliń 
skiego 2. Poznańskie, (4101 


Szykier, 


Ubranie 
czarne (ślubne), sprzedam. Byd- 
goszcz, Chełmińska 22/5. (3978 


RÓŻNE |H 
złom, monety, wyroby KUPUJE st 
Przystąpiłabym c 34-08 
chętnie do uczciwej spółki. go- s zywy bc 


IKP | > WEGCHEMIA 


DR oA ZAJ 


wykonuje 


DRUKARNIAPOLSKA 


z; a 
aż yk og A tm 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — NIEDZIELA, 26 MARCA 1950 r. 


6.50 Początek audycji. 6.53 Syg-, domości sportowe og.-polskie. 22.30 
nał czasu. 6.55 Program dnia. 1.00| Muzyka taneczna. 28.00 Ostatnie 
Audycja dla wsi. 7.15 Muzyka. 8.00|wiadomości. 23.10 Program na dzień 


Spółdzielni wydawniczej „ZRYW" 
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18 


Dziennik poranny. 8.20 Muzyka. —| następny. 28.15 Muzyka taneczna Ww G O O 7 

8.55 Audycja SKRK. 9.00 Koncert|24,00 Zakończenie audycji, hymn. S Z E L K l E R D z AJ U łówka 300 tysięcy. Oferty Laboratorium Chemi 
organowy w wyk. Władysława i Bydgoszcz pod 48, ( 4132 = mę 
Oćwieji. 9.30 Muzyka. 10.00 Skrzyn- By:lgoszez, ul. Chopina róg Moniuszki 


ka ogólna. 10.20 Wieś tańczy i śpie 
wa. 10.45 Muzyka. 11.00 Recenzja. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wie- 
ży Mariackiej. 12.04 Dziennik połud 


Dojazd tramwajem 3, przystanek 
il, Krakowska. 4 


wy 1200 U naszych Uwóroów. 1815 RE © | wone posaoy |i 
wy. 13.00 U naszych twórców. 13.15 | WOLNE POSADY | i 
Wieś Olszewka — audycja w opra- i 
cowaniu Władysława Dunarowskie- Poszukuję i 


go i Zdzisława Traczyka — Bdg. 
program II. 14.00 Wiersze Jana Ko- 
chanowskiego. 14.20 Koncert pol- 
skiej kapeli ludowej. 14.45 Zycio- 
rysy górników. 15.00 Kwadrans pio 
senek w wyk. Olgi Kamieńskiej. 
15.15 Myszeis — słuchowisko wg 
Ign. Krasickiego. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20 Nasze chóry śpie- 
wają — Echo z Łazisk Górnych. — 
16.50 Encyklopedia radiowa. 17.00 
Koncert rozrywkowy — orkiestra 
Rozgł. Szczecińskiej i soliści. 18.00 
Mieszczanie — słuchowisko wg M. 
Gorkiego. 19.00 Recital fortepiano- 
wy Timo Mikili. 19.22 Muzyka. — 
19.30 Bułgaria przemawia do Pol- 
ski. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 
Wieczorna serenada: sekstet PR, 
Jerzy de Larzac, baryton, A. Czer- 
ski. 21.35 Teatr Eterek. 22.15 Wia- 


('KDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 


Tato patrzy.. co u diaska? 


EURDYGA I SYN 


Nie, to przecież nie złudzenie, 


Cynamonek, jego synek 
W sztuce gra ną scenie. 


88-41] | 85-4% 


Cynamonek z jakimś zbójcą 
Zmaga się okrutnie, 

Tylko pafrzeć jak bandyta 
Łeb mu gładko utnie, 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO* W WIELRICH MIASTACH POLSN) 


Nie wytrzymał pan Furdyga 

Szybko laskę w rękę schwycił, 
Zbił bandytę ; synkowi 
Cenne uratował życie, 


OGŁOSZWNIA : 
pracy 80 sł 


drobu: vo 
zma słowo 


zaraz uczciwej pomocnicy 
mowej z qołowaniem do 1 osc 
by z dwojqiem dzieci. Zqgłosze= 
nid: Mieloch — Kiszczenko, Za- 


rara a UWE aO WPW ARA 


Zamienię i 
dwa duże oddzielne pokoje £ 
przynależnościami cenłrum na. 
jeden pokój z kuchnią. Oferty | 
IKP Bydgoszcz „194' (0194 


EETRI E AREA 
Odbudowa Warszawy ` 


dziełem całego narodu 


kopane, Parcele  Urzędnicze | 
27/84, Tel, 10-14, (4120 | ja 
PR 

|| ZAMIANY |Ø: 
"Ek 

g 

w 


W m æ słowo Poszukiwanie 


Minimalna opiate wa 10 słów 
Ułusty aruk 100% drożej. 

Ogłoszenia milimetr.: w 'ekście od 100 880 zi, za tekstem 

od 40—150 zł, nekrologi od 35- 200 zi za I mm. W nie 

dziele t święte 50%, drożej Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


u Czerwi Armii 20. -~ Telefon or 
UŻIAŁ OGŁOSZEŃ | PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
al Generalisstmns= Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 


Za niedoręczenie 1 “ovens Hya ego m 
nie swaan — Zo Radakcja, mło. odpowiada BYDGOSZCZ. UL. CZARWONBJ ARMII %0 — TEL 88-41 | 83-42, 
z 
Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


ł 
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